
Kraków, 29 Czerwca— Niedziela Rok 1873.
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y* -Ctow “,e n ie  nlegają frankowania. -  M , lo ™  niefrankowanych me przyjmnje się. 
B ( h o p l e m a  nadsyłane Kedakcyi nie zwracają 8 U) 1 bywają niszczone.

CZAS W KRAKOWIE: Bióro Administracji .CZASU' przy ^ ' ^ ^ ^ ^ ‘^ / ^ o ć P z k i e j 1; htndef M ao^nl 
pp. 8. A. Krzyżanowskiego w Rynkn głownyn , .fnlinsza »  I  J  Wywiałkowiskiego w Rynku głó- 
Dworskiego w kamienicy księcia Jabłonowskie ;0 i hanucl pap • /lj1BeratT) wszelkiego rodzaju
wnyui, tudzież wsyystkie urzędy Jlocztowe ans ryackie. *  ieduora7owe umieszczenie 8 centów, za
przyjmują się za opłaty: za miejsce wiersza drobnego (petit) z a  jcslnorazo^ umieezc 0_logzenift. Wf~ 
następne po 5 cut., oraz za opłai* nalezyt<«sci stemplowej po JO cnt. od kwdomowego ô gi <CZAglf .
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bur gu ,  F r a n k f u r c i e  n. M., B e r l i n i e  L . p . k n , B a Ł n r g u ,  Bo-
i  fVtTiift -   w  y j f tfjn iP  / .  L b b , W o I 1 7 k 1 i  N r . i  « •  i w  1 3  I  n ^ ..k i  M± C o n r .

T r t f a  [ s “i b . t a  i . B M ,  m* *  -  w FrinUmi. »-> »•»'”  > “ • * * *  C" "

Przedpłata na „CZAS"
od d. 1 Lipca 1873 r.

W Krakowie — w całej Austryi: 
rocznie zlr. 20 zlr. 24 
półrocznie „ 1 0  * 12
kwartalnie „ 5 „ 6
miesięcznie „ 2 „ 2 c. 25

Prenumeratę przyjmują* 
w Wiedniu: A. Oppolik, WoUzeile w -, — w Paryżu 
(na Francyę, Belgię i Anglię) pułkownik Winc. Racz­
kowski, Faubourg Poissonióre 33, wreszcie wszystkie

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi-

ąf>nie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da-
^aei opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego p i e r w s z e g o  
dnia miesiąca.

J^ ^P renum eratę najdogodniej przesyłać przo
kazem pooztowym-

Cena „ Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
*• żdego numeru.

K rak ów  2 8  czerw ca.
Kanclerz niemiecki imieniem Cesarza Wil­

helma, zamknął sesyę sejmu pruskiego. Gdy­
byśmy posłuch dać chcieli wiadomościom, ja- 
kie nas z dobrych nawet źródeł dochodzą, 
^usielibyśmy przypuścić, że słabosc chwilowa 
Przypadła na rękę Cesarzowi, aby go uwolnić 
J(1 zadość uczynienia przyjętej zwyczajowo 
-ercmonii pożegnania mową rozchodzący się 
irlament. Nie ma‘ być wcale zadowolony mo- 

i  ircha, z kierunku polityki swego ministra, 
awać przeto osobiście, aby deputowanym 
ńękować za pomoc i przychylność temu kie- 

‘ mkowi w ciągu  sesyi ; okazy waną, byłoby 
‘zykrością, której mu słabość oszczędziła. 
Według naszych wiadomości, ks. Bismark 

idzie za daleko, i to nie tylko w religijnem 
Prześladowaniu, które Cesarzowi ma być cał- 

lem wstrętnem, ale oraz w politycznym kie- 
T mku, którego następstwa w bardzo niepc- 
Wuem przedstawiają się panującemu świetle. 
Mówią też , że że żelazny kanclerz nie tylko 

opozycyą Laskera i katolików się spotyka, 
a,e tratia na opór u partyi dworskiej, z re- 

tkami silnej niegdyś partyi krzyżowej, która 
ść głośno przemawia, licząc na przychylne 

Ucho Cesarzowej i nieukontentowanie z obe­
cnej polityki, z jakiem nie kryje się Cesarz.

Lecz słusznie zapytaćby można: czemu nie­
ukontentowanie, jeżeli w rzeczy samej istnie­
je, nie objawia się energiczniej; czemu mo­
narcha pozostawia wolne ręce ministrowi, je- 

cli nie zgadza się na jego politykę? Zgoła, 
zemu nie znać więcej Cesarza Wilhelma w 

rządach ks. Bismarka?
Odpowiedź nie wypada na korzyść panu­

jącego, lubo bardzo wiele okoliczności tłóma- 
czy to stanowisko kanclerza w obec tronu. 
Nie mówimy o podeszłym wieku Cesarza N ie­
mieckiego. Panujący, który rządzi przez ta­
kich ludzi jak Roon, Moltke i Bismark, zwła­
szcza ten ostatni, i zdoła pomimo tego utrzy­
mać całą powagę władzy, a nieutracił jej 
nawet podczas wojny francuskiej, nie jest po­
spolitym monarchą, i o brak woli pomawiać 
go trudno. Wypadki atoli ostatnie wyniosły 
mocarstwo niemieckie na takie stanowisko, iż 
utrzymauie je na niem, na tym stopniu potę­
gi, jaki z żadnym innym w historyi nowo­
czesnej porównać się nie da, powierzone być 
musiało mężowi, który do zdobycia go najwięcej 
się przyczynił.

) Rozwinął więc politykę swoją ks. Bismark, 
jaką —  wiadomo. Zdawaćby się mogło, iż o-

sądził, że utrzymać taką potęgę w pokoju tru­
dniej, niż zdobyć ją przez wojnę; że w dziele 
unifikacyi, jakie przedsięwziął, a którego użył 
tak szczęśliwie za narzędzie, zatrzymać się nie 
można. Za przykład służyli mu Napoleon u- 
padkiem, Cavour tryumfem. Użył więc wszy­
stkich środków. Rozpoczął jedyną wojnę, ja­
ką mógł prowadzić—-wojnę z kościołem. Po­
zorem tu musiała być jedność Niemiec—  sprzy­
mierzeńcem radykalizm. To co było na dro- 

i d z e — musiało być złamanem. Padło stron- 
Inictwo krzyżowe. ..

Nie mamy tu zamiaru rozwodzić się nad 
polityką kanclerza, głównemi rysami naznaczyć 
ją tylko chcieliśmy, aby tem bardziej się u- 
wydatniło, że kierunek ten nie może odpo­
wiadać znanemu usposobieniu Cesarza Wil­
helma.. Widok rozbicia stronnictwa, na któ- 
rem stała i wzrosła siła Prus musiał mu być 
bardzo bolesny. Radykalizm nie zadawalniał 
się walką z katolicyzmem, ale rozszerzył ją 
na protestantyzm. Pomimo apoteozy państwa, 
sojusz z radykalizmem posunięty, do praktyki, 
musiał się w oczach monarchy niebezpiecznym 
wydawać. A tymczasem polityka kanclerska 
za daleko już zaszła. Cofnąć się trudno, pra­
wie niepodobna, chociaż w końcu tej polityki 
widmo rewolucyi coraz silniej się ukazuje. 
Któż zresztą radykałów powstrzyma bez krzy­
żaków, jeżeli nie żelazna ręka kanclerza?...

Tym sposobem tłómaczy się zdaniem na- 
szem i nieukontentowanie monarchy i samo­
dzielność ministra.

Oświadczenie półurzędowej Opinione usuwa pra­
wie wątpliwości o istnieniu „uprzejmych11 przed­
stawień i „przyjacielskich11 uwag ze strony Frau- 
cyi i Austryi z powodu zniesienia klasztorów w 
Rzymie. Potwierdza ono raczej doniesienia dzien­
ników francuskich, niżeli zaprzeczenie wiedeńskich. 
Nie mając w tej sprawie żadnej innej podstawy, 
okrom tych sprzecznych wersyj, wierzymy na sło­
wo Opinione, że przedstawienia te miały jak naj­
bardziej przyjacielską i uprzejmą cechę. Jak na 
dzisiejsze czasy zupełnego zwycięstwa zasady nie- 
interwencyi, zwłaszcza w interesach moralnych 
i sprawach kościoła, i to już jest wiele, jeżeli 
dwa rządy katolickie uczyniły przedstawienia, o 
czem po przyznaniu Opinione z jednej strony a 
Debotów z drugiej wątpić trudno. Mniejsza o for­
mę, stanowczej bowiem protestacyi przeciw gwał­
towi rządu włoskiego, na władzy duchownej Pa­
pieża i wspólnych instytucyach całego kościoła 
dokonanemu, spodziewać się nie było można, bo 
niepodobna przypuszczać, aby te noty, będące ro­
dzajem tylko zastrzeżenia ze strony dwóch rzą­
dów, miały pociągnąć za sobą polityczne następ­
stwa. Chodzi tylko o ich stronę prawną.

Znany memoryał w tej sprawie p. Raveleta, któ­
rego konkluzyę podaliśmy niedawno, a który uzy­
skał sankcyę przez breve papieskie, i nabrał tem 
samem znaczenia aktu, stanowisko katolików wo­
bec zaboru i grabieży klasztorów i zakonow rzym­
skich naznaczającego, nie odwołuje się do poll y 
cznej interwencyi, nie liczy na powstrzymanie spo- 
liacyi przez państwa lub ludy katolickie, ale tyl o 
ze stanowiska prawa przyrodzonego, kościelnego, 
międzynarodowego, i powszechnego wykazuje i o- 
głasza nieważność wszystkich następstw, jakie z 
wykonania ustawy parlamentu włoskiego wypłynąć 
mogą. Według tego memoryału na przedmiotowym 
tylko wywodzie jurydycznym opartego, prawa wszy­
stkich interesowanych t. j. całego chrześcianstwa, 
państw i ludów katolickich nie mogą uledz prze­
dawnieniu, i choćby dziś niezastrzeżone mogą za­
wsze służyć za podstawę unieważnienia aktu zme- 

j  sienią klasztorów rzymskich. ^
Zastrzeżenie przeto dwóch państw katolickich, 

jedynych z resztą jakie jeszcze istnieją w Euro- 
I pie, choćby najbardziej uprzejmo i przyjacielskie 
'wystarcza, aby prawomocność ustawy włoskiej 
podkopać i nieważność jej ze stanowiska między­
narodowego stwierdzić.

Nie powstrzyma to bezprawia, bo ono zwykło łączonych. Od głosowania wszakże zawsze się u-
zatrzymywać się tylke przed siłą, gdy ta popiera chylali. . . . .  _ lakobv
prawo. Zastrzeżenia też Francyi i Austryi me ma- Niesprawdziły się rowmez podejrzenia, ja y
Fą większej doniosłości politycznej, co miały pro- z kasy oszczędności korzystali przeważnie hhj
testacya Papieża przeciw rozbiorowi Polski lub I pp. dyrektorów, a zarzut ja o y j ...
zastrzeżeniu Anglii przeciw wcieleniu Krakowa, p. Dr Tarnawieckiego uzyskawszy promesę na
Już lord Russel najlepiej scharakteryzował wpływ mę 50,000 złr. dnia 1 maja b nie^zn^la
prawa międzynarodowego na politykę, kiedy rzekł, jącą, odebrał takową już 1 marca b. r. nicsuzna i
że Anglia ma prawo interweniować w o b r o n i e  komisya za szkodliwy instytucyi, kapitał ten bo-

i»h strzedz, gd- »ie znajduje w t,m  ko- L p la « „ ią  na 8

rZ'Rzecz charakterystyczna, że dwa mocarstwa, miesięcy z góry zapłacony.
u+A « S k E t y c z n a  była ustawiczną Co do niekorzystnego kupna gmachu i jego złe- 
ktorych cała przeszłość poi y m *  y nińskim R0 8tanu, o co Dziennik obwinia p. Tarnawieckiego,
P i ® '  wyparta^ Włocb, a Francya utraci- nadmienia komisya, iż kupno to na walncm zgro- 
wszy wszelki u nich wpływ, dziś spotykają się madzeniu było uchwalone i P°sl® J j ^ |eclri. 
na tym samym gruncie polityki włoskiej w uprzej- Dr 1 olanski, me zas djrek o p. Jeszcze
•mem i przyjacielskiem zastrzeżeniu, które już Tłumacząc wreszcie dyre cyę
nie ma żadnej politycznej doniosłości, tylko się pomniejszych zarzutów, jak np. iż wypowmaają 
odnosi do sfery teoretycznej, do zasad prawa, me wszystkie pożyczki dane na '
tvczacvch sie zresztą interesów ich potęgi lub dla pewnego obywatela, radzi komisya, aby po my 
Jnlvwu ieno siiraw duchownej natury. Jest w tem śli założycieli gal. kasy oszczędności uwzględniała 
faS T ^ n Ł sP i ir o l^  w Ł y c z n a , ale ma to bardziej przy udzielaniu pożyczek realności unej- 
takżo i ułebsze znaczenie bodajby za dobrą mo- skie, podczas gdy dotąd przeciwnie się działo.

. S V l S ? w ó Ł ^  T l t a S !  Łk m iB lu i ni t\Z, upowuimeuiu dyrckoyi jedeu u d ,rckW n. 
nr-iwnei zasady i religijnego interesu wiąże dwa p. Gniewosz, radcą Namiestnictwa w dłuższej pr.. 
katolickie * organizmYjpolityczne wbrew przewadze mowie starał się obronie dyrekcję — m® 
rftcvonalistvcznych Niemiec, i wbrew wpływom rzutów dziennikarskich — ale od obrony ze stro. y 
enoki poczuciem wspólności zasad prawnych i in- komisyi podjętej. Wykazywał mianowmie. iż zarzu 

chrurfciańikioh, stmerdzonjch cglgdni. 
jakby tylko jakąś.restir ^ ^  wzmocni- a na dowód swego twierdzenia przytoczył, że po-
wsiy'Se^gdz'ieindzhj^cniej 'znaleść może odpo- życzek na realności miejskie :
wiedniefsze pole dla rozszerzenia swej potęgi, podczas, gdy na bobrach cięży 1^32^52^1  
7anim Francva sie z dzisiejszej niemocy podzwi-1 kapitał obecny przeszło 6,0 , ; ł  .
L k  S  na półwyspie nnpetoej uledn m og, ta lii rónniei p. Gniewosz, ie  . to n e  komisy n- 
Imianie Nie chodzi tu więc o zwrócenie działa- wata dyrekeya poniekąd za delikatne wotum meu
n k  wewnetonegó dwóel. mocsrstw po d a w n e m u  foolci i oświadczył, ie  dytokeya przedęwszystkien,
T A t a ,  «yiaay interes moralny interes ka- ma na oku interes tych, d l,  których kami oszczę- 
tolicki iest nieoddzielny od pomyślniejszego obu dności istnieje t. j. oszczędzających, 
mocarstw w przyszłości stanoSiska. Nikt tego le- Na wniosek hr. R u s s o c k io g o  przyjęto do w.a- 
piej nie pojmuje nad kierowników polityki prus- domości sprawozdanie komisyi, wnioski ^
kiei a ks. Bismark tak zawzięcie tępiący katoli- mą postawione, a mianowicie. 1) azisby y J 
cyzm, wyciągający dłoń do sojuszu z Włochami, uwzględniała bardziej przy u zi P 7. 

ja chcący podkopać papiestwo, bodaj czy nie głó- alności miejskie, tudzież )  ̂ ^  u ^
wnie ma na-oku usunięcie podstawy, na jakiej załatwianiu prosb o P0* ^  dlJ
potęga Francyi i Austryi jak się opierała w prze- protokołu poddanczego — odesłano do dyrek y 
szłości, tak i na przyszłość jedynie umocnić by | zbadania, 
się mogła.

P o z n a ń  24 czerwca.

K O R E S P O N b M C Y A  „ C Z A S U 1!

L w ó w  27 maja.

W i e d e ń  27 czerwca.

Wczorajszy koncert dworski w Burgu, urządzo­
ny na cześć Cesarzowej Niemieckiej, wypadł z zwy­
kłą świetnością. Gdybyśmy chcieli opisać ten kon­
cert, musielibyśmy prawie dosłownie powtorzyc 
wszystko, cośmy napisali o podobnym koncercie

* ■» •_•    I ww ALn»«i fioóInRin orPT-I VI Oce J VWU“*J * 1  A • /| i •
/•-p j 7 nnrzatku jeżeli się nie mylę, roku bie- przed dwoma miesiącami z okazyi zaślubin arcy- 

źącego, podał był Dziennik Polski szereg artyku- księżniczki Gizeh. Z ścisłością dworską, z “ c t°™0 
łów traktuiacvch o lwowskiej kasie oszczędności, niem tego samego ceremoniału, odbył ę
a czyniących dyrokcyi tejte, przedewizyatkiem zaś wczorajszy koncert. S^nerys zewnętiza j
naczelnemn dyrektorowi p. Dr. Tarnawieckiemn za- b J. T T ’ °  ”* m ieT om ch^ m m -
rzuty stronniczości a nawet wprost mesumienno- ści bardzo wielu urzędników i wojsko y 
śch Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa kasy durach, a nie było ani na galery,, anî w ^  repre - 

i mirra r b zażadał zentantow parlamentu węgierskiego i wiedeńskiego,SSft k  *f j** " p rezen h & w
l  3 i , __łTninip Komisva wsdłu? te-1 maitych narodowości. W sali zcbr&i się y

zbadała zarzuty poczyn io- ^  ’ dzi- stokracyiaustr.,byli o b e c n i  ministrowie,jenerałowie,
go wniosku wybrana, zdała tody^sprawę^na “Z1a ambasadorowie^ tajni radcy itd. Członkowie poscl-
s w ^ T p m w o ^ a w c f  p j S b - i  Wiktora, dyrekto- stwa japońskiego zwracali na siebie uwagę jedm  
swego sprawozdawcy p. o nich zasypiał pod wrażeniem muzyki. Cesarz.

czynności dyrckcyi, arcyksiążęta^AlbreTt, Karol Ludwik Leopold byli 
nabrała komisya rzeczona przekonania, że zarzuty w mundurze pruskim, “ ĉ ^ ieW bT  0bS-
poczynione dyrekcyi przez Dziennik Polski, zdra-lrze austryackim, arcy  ̂ , Gmundrir Ce-
dzają pewne wtajemniczenie w czynności kasy o- cnym, pojechał wczoraj n  p2 Łm a
szczędności, niedokładne® jednak przedstawieniem sarzowa ^  lubo5niJ tyle pięknych,

I r d i r p S o n a S ^  twarzy, wygląda o 15 lat młnd-
mzekra^zała statut regulamin je s t  nieuzasadnio- szą, niktby nie powiedział, ze liczy już 62 lat.t  pp. a S k a c i  zasiadający w dyre-1 Wykonaniem utworów 
kcvi ułatwiaia iwvm klientom bardziej niż kom u-1 chwycona i dawała to poznać po ka j 
J ; i e k  innenmi uzyskanie pożyczek, o'tyle zaprze- ku. Wśród pauzy, ^ m a w ia li  oboj^> co^ars ^ i ^ c e -  
czvć sie nie da że w samej rzeczy podania takie sarzowa Niemiecka bardzo długo z a  

ibvłv wnoszone przez dyrektorów, którzy jako ad- Sckweinitzcn, Bannevillem, Buchananem. • 
IwokacTnS idrotccgo w poatodsictwie drassyc. k a  Aacrspcrgiem, ka. Rumuiiskim itd.
wyjednaaia S f *  - 4  trzekaó swjch Dsiś c ,» ™ » a  Augusta uwiedsata prąea parę go- 
czynności zawodowych i tracąc czas na bezpłatną

Rząd rozpoczął swą działalność celem wprowa­
dzenia ustaw anfikościelnych. Naczelny Prezydent 
zażądał od Prymasa sprawozdania o seminaryum, 
którego naturalnie tenże, ze zwykłą sobie miarą i 
powagą ale oraz stanowczością odmowił. Widząc 
rząd dalej, że ze strony władzy duchownej w tym 
względzie na pomoc liczyć nie może, wezwał lana- 
ratów o bezzwłoczne doniesienie, gdy w powiecie 
zawakuie jaka posada duchowna, lub kara dyscy­
plinarna ze strony władzy kościelnej na duchowne­
go wyrzeczoną będzie. Powoli konflikt zakre 
władz świeckiej z duchowną musi dojsc do ostate­
czności, której dla istnienia kościoła me lękamy 
się, ale niemniej wiele on klęsk na społeczeństwo 

'sprowadzi. Jeszcze wielkiem szczęściem tu w Ar- 
chidyecezyi naszej, że dotąd nie mamy więcej od- 
stępców, jak to w Niemczech widzimy, co poło­
żenie cierniste Biskupom utrudnia. Zelazny kanc­
lerz z gorączkową energią sili się na obalenie ko­
ścioła. Dowodem mowa jego w parlamencie o wy­
borze Papieża. Temu rozgorączkowaniu przypisują 
ocólną jego drażliwość, która z powodu projektu 
ustawy prasowej doprowadziła go do pierwszego 
starcia się z radykałami, dotąd najposłuszniejszą 
jego armią. W Berlinie wszyscy zajęci zagadką czy 

'rzeczywiście zdrowie jest przeszkodą podroży Ce­
sarza do Wiednia, czy też w kanclerzu leży przy­
czyna, czyli w jego planach, by podroż wiedeńską
'tanieehać, lub odroczyć. , . . „j

U nas obecnie pora, rożnych zebrań, naraa, 
tworzenia się stowarzyszeń akcyjnych; ale dla tych 
ostatnich chwila obecna bardzo jest me pomyślną, 
z powodu ogólnego położenia finansowego, a gdzie 
tylko być może cierpliwość winna być zachowaną, 
by udanie się projektów na szwank nie wystawią 

1 Finanse sfer drobniejszych zawsze są zalezoemi od 
sfjr tzerszych, a z tych ostatnich, zewsząd depry­
mujące prądy wieją, które wszędzie i w wszelkich
stosunkach się odbijają.

Rząd zaczyua przed wyborami pod klucz wsa­
dzać redaktorów pism katolickich i polskich. Miar­
ka z górnego Szląska już w więzieniu, podobno ten 
sam los czeka redaktorów pism naszych, gdzie tyl­
ko wyrok jaki nastąpił. , . . , ,

W Prusach Zachodnich najwięcej widać ruchu 
wyborczego, śród ludności polskiej, pod berłem plu­
skiem. Odbywają się tam wiece katohclne, napa­
dnięto o zdrowy kierunek, n a  ich organizatora p .  

S. Kalksteina, w prasie naszej liberalnej, ale me 
został on dłużnym odpowiedzi i to świetnej, którą 
czytaliśmy w Kuryerze.

Prywatne udzielanie nauki religu, dla uczniów 
gymnazyalnych, nawet gdy to się działo w kościo­
łach, rząd policyjnie pod grozą kar pieniężnych na 
księży zakazał. Więc zakłady naukowe wyższe 
mają być nietylko bezwyznamowemi, ale zupełnie 
bezreligijnemi. Dokąd to prowadzi społeczeństwo; 
łatwo zrozumieć. Na dyrektora gymnazjrum, przy­
chodzi jakiś nieznany prolesór z Chojnic z i  rus,
naturalnie Niemiec. .

Zakonnicom Serca Jezusowego wręczono reskrypt 
zamykający zniesienie klasztoru i pensjonatu; po­
dobno minister Falk głośno się oświadcza w szer­
szych nawet kołach, że wkrótce w Niemczech me 
będzie już ani jednego zakonnika i zakonnicy, a 
kościół o tyle o ile będzie, stanie się wydziałem 
r7R(iOWVni*

Każdy dzień przynosi nowe biedy, dalsze prze­
śladowanie. Wyszły znów nowe rozporządzenia, by 
członkowie kapituł i t. d. wprost z regencyi a me 
z kasy konsystorza płace swe odbierali, i to k a ­
żdy z osobna. Jest w tem jad i niedobry zamysł.

Tymczasem w obec tych klęsk wszelkiego rodzą- 
ju walących się na kościół i narodowość naszą je­
steśmy niepoprawni; swary domowe me ustają i 
to gorszące treścią i formą w dziennikach naszych, 
pereat mundus, byleby górą było stronnictwo. Do­
wód to zepsucia, którego się przedewszystkiem 

1 wystrzegaćby trzeba, a im stanowisko to społeczne 
i krajowe wyższe, tem to poczucie żywszem byc 
powinno.

pracę w dyrekcyi, narażać się jeszcze na straty 
materyalue przez pomijanie prac z zawodem po-

Llilo uosuiiiunw .   * * I T»
dzin wystawę powszechną w towarzystwie hr. l o- 
tockiego. N. Pan również był obecnym na placu 
wystawy.

W e r s a l  24 czerwca.

* Powiadają, że najszczęśliwsze są te krsje, któ- 
remi dziennikarze najmniej się zajmują. I w isto­
cie mało kogo obchodzą sprawy szwedzkie, holen­
derskie albo belgijskie; ale kiedy dzisiaj i we Fran-

G ię ś ó  l l t e r a o k o -a r ty s ty o z n a .

tmmmimm wiedemej.

i i .
Co jes t?  a czego nie ma na Wystawie po­

wszechnej ? ..  .
Takie pytanie zakrawa z razu na absurdum — 

ntpwda?.- a .ieduak- prosz« mi wierzyć, nic łatwiej­
szego jak  na “ ie w ca.ło8cl LodPowiedzieć.. • Jes* 
h .  ta© wszystko co człowiekowi byWa użyteczne© 
w +vciu, zbytecznem, a nawet najniepotrzebniej- 
*  a  ©e m a Mlk.° Jednego ... me ma tej su-
u -  łotniei. z której, jak powiada nieboszczyk
D u m t - % o w iek

b ’ T m d m ?  Wyat»wa- P08iada w s z y s t  k o — a nie-

P°Cztowite ikmtóe tu ŚDliało bezpiecznie uro- 
d/.ić, być dzieckie©, ^CT -81§; bulaćl nudzU?’
w -r, ziewać, drzemać, kichac 1 ^ncować, ożenić s i^  
p o . ś ć  za mąż, mieć ©l°de pok°lenic, zestarzeć się
i nawet chorować jak ©u Podo
w.,zystkieR0 słowem może sobie tu pozwolić według 
Tostu i upodobania... ale u © ™  i umrzeć ©ech 

nioważy!.. bo, ani rusZi ©eznaJdzie dla sieb©
- # t a t n i cj a u k n i . . .

Co tu kołysek nawiozła Anglia, a co lalek spro­
wadziła Francya!.. niebój się nikt tedy urodzie i 
być dziecięciem w gmachu Wystawy, masz się czem 
bawić gdyś dziewczynką zwłaszcza, bo zacząwszy 
od lalki w powiciu z uśmiechem na buzi, masz i 
lalkę w dorosłych szatach, która doznawszy jakie­
goś srogiego cierpienia, batystową haftowaną chu­
steczką łzy sobie obciera. • • _ . . ..

Zwiedzając Wystawę ostatniego maja w wigiliją 
Zielonych Świątek — i patrząc na te sześć czy 
siedm gale ryj, które zajęła Francya, oprócz dużej 
przestrzeni w głównej środkowej części gmachu, a 
itóre to galerye prawie wszystkie pustemi były 
lub zajęte w sposób niegodny wielkiego narodu —  
myślałem, że Francuzi wprowadzeni w dobry nadto 
humor przez nauczkę daną im przez Prusaków — 
przybyli na Wystawę żartować sobie z całego 
świata... Galerya nosząca napis: Bijouterie et 
Joaillerie rozwiesiła taką obfitość fałszywych pereł 
i rozłożyła tyle fałszów diamentowych, topasowych 
szmaragdowych i a“ et$  wych -  że zaprawdę
Perły możnaby kwartami mierzyć, a te fałszywe 
bryły kamieni za pr es s e - p a p ie r  służyć mele- 

Galerya Soienes de Lyon  posiadała
.  . / n n lr łn  i  —_____ i

dwie m o c ą . . .  u a i u i -----
tylko pn9te 8zafy, których szkła jeązcze nawet u-
myte i oczyszczone niebyły • • • a galerya L a  Ville 
de Paris wyglądała mówiąc po krakowsku jak 
groch z kapustą... . *

Mając niemałą słabostkę życzliwości dla Fran 
cyi, jaką mniej więcej wszyscy posiadamy, byłem 
smutnie zgorszony tem co widziałem: i objawiłem

to posiadaczowi mnogości fałszywych pereł... na 
co mi odpowiedział, żebym powrócił za dni kilka, 
a zobaczę klejuoty pana Boucheron z ulicy de la 
Paicc i niezawodnie pocieszony zostanę...

Powróciłem za dni trzy i powracałem jeszcze, i 
przekonałem się, że Francuzi jak niestrncili nic ze 
swojej płochości (czego były dowodem fałsze per­
łowe i brylantowe) , tak i ze swego wykwintnego 
smaku w przeróżnych gałęziach przemysłu mc me- 
uronili a bogactwo ich nawet tak nadwyrężone przez 
Prusaków objawia się jeszczo w całym zadziwiają­
cym blasku... .

Sam jeden szafir ogromny i bezcenny pana 
Boucheron, nagrodził mi niesmak wzbudzony fał- 
szywemi perłam i-•• o k a z  s z a -
f i ru  tak niezwyczajny, że sam Monte-Chnsto me 
powstydziłby się mieć z niego tabakierkę. . . .  VV ga- 
leryi L a  Ville de Paris z nieopisanego chaosu 
nieporządku i nieładu zaczęły się wyłaniać bronzy 
zdumiewająco. . .  W Colonies franęaises zas L a  
Compagnie des Indes porozwieszała koronki idące 
w zawody z najmisterniejszemi pajęczynami świa­
ta. . .  a dywany i gobeliny fraucuekie ze swą 
barwą łąk kwiecistych i swemi pastuszkami, 
chcesz czy niechcesz każą ci myśleć o Arkadyi. . .

Prościuteńko z tej krainy wykwintu i dobrego 
smaku przenosisz się do galery i pruskiej. . .  i 
choćbyś najmniej był Jowialskim, przechodząc jf. 
wzdłuż i wszerz, powiadasz sobie mimowoli: „Dar- 
m0i i w Paryżu nie zrobią z owsa ryżu11. . .

Jakież tu wszystko ciężkie, twarde, niezgrabne

gniotące. . .  Przeważnie wystawili się oni w me- 
flach — a jeżeli b u d u a r y  francuskie zachęcają 
cię urokiem swoim do marzenia, a jesteś przeko­
nany, że położywszy się na którcmkolwiek z licznych 
łóżek francuskich w gmachu Wystawy spalbys 
snem stu sprawiedliwych a śnił o rożuych i bogi­
niach i brylantowych oczach — to patrząc na bu­
duary pruskie, z których najwytworniejszy obleczo­
ny żółto-jajecznicowym a garnirowany czerwono- 
malinowym adamaszkiem, wygląda jak ostatni ar- 
ekin z cyrku Renza, powiadasz sobie, że sam Lu­

dwik XIV byłby uciekł od pani Montespan, gdyby 
go była przyjęła w takim buduarze... a czujesz, że 
na łóżku pruskiem zasnąwszy zmęczony trapiącą cię 
zmorą, śniłbyś niezawodnie o siedmiu chudych la- 
raonowych krowach, bez dodatku siedmiu tłustych...

Co do mnie, bez żartu i przesady powiadam pań­
stwu, że uciekałem z Prus na Wystawio, bo mi te 
łóżka ich przywodziły ciągło na pamięć ową okro­
pną historyę domu gry w Paryżu w okolicy Palais 
R oyal, którą opowiada w swych sześciu powiast­
kach ślepy malarz angielski; jako szczęśliwych gra- 
czów zatrzymywano tam uprzejmie na noc i 
duszono w śnie spuszczonym ciężkim materacem 
ukrytym w mniemanym baldachinie za pomocą ku 
temu urządzonej maszyneryi.

Brrr... aż mi się zimno robi...
Możecie sobie także nie zadawać wielkiej pracy 

i mozołu w zwiedzaniu Niederlandów i Danii; po­
kłońcie się Belgii z jej żelazami i koronkami ; 
przejdźcie Szwecyę z uprzejmym uśmiechem i spo-

glądnąwszy na jej figury ludowe oddane wybornie 
w naturalnej postawie.... Szwecya miłą jest do wi­
dzenia na wystawie. Nic nie udaje nadzwyczajnego 
i niczem też nie zadziwia, a wabi prostotą swoją 
i swych grup ludowych, i dobrze ci tam w mej 
sam nie wiesz dla czego....

Hiszpania i Portugalia grubo mi były obojętne- 
mi i niczem w sobie nie zatrzymały.... Anglia 
wszystko wystawiła w doskonałym stopniu wykoń­
czone. Porcelana jej gdybyś chciał bawiłaby cię 
sama dni kilka. Klejnoty co się zowie piękne; to- 
pazy jak pięście i dwie gruszki szmaragdowe w 
colczykach wielkości dojrzałych, a największych 
m a ł g o r z a t e k  na drzewie. Perfum Atkinsona 
garncami po pełnych szafach — a cała jedna ga­
lerya angielska nie wiem z czem, jeszcze dziesią­
tego czerwca zamkniętą była....

Chodząc tak chodząc po różnych krajach, które 
wam łaskawi państwo wcale nie pokolei wymie­
niam, napotykacie Włochy i Szwajcaryę...

Ach! Włochy, Włochy na Wystawie! Czyż trze­
ba mówić komu kto ma oczy w głowie i komu 
serce bije na widok wszelakiego piękna, ze zaszedł 
do Włoch, do tej krainy której nadano tam z gór­
nego rozkazu być a r t y s t ą  i p o e z y ą ,  cbceli ona 
lub nie ?!....

Wchodzisz w krąg posągów białych jak skrzy­
dła Cherubinów i ledwoś wszedł, wszystko to mó­
wi, gads, opowiada, szczebiocze, płacze i śmieje 
się, że nie wiesz na który pierwej spojrzeć i kto-
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cyi jest zupełna próżnia, a na horyzoncie polity­
cznym jedyna tylko niepewność przyszłości, to ska­
zany na ciągłe powtarzanie się korespondent, nie­
raz tęskni za ową epoką ciągłych zwycięstw i po­
wodzeń Ludwika XIV, kiedy poeta znużony ich o- 
pisem wołał w końcu na króla: Sire.' case: de 
vaincre!.... bo mu już tchu zabrakło i Pegiz ustał 
w biegu.

Bo i o czem tu pisać?.. Większość zgromadzę 
ma nie wie sama, jak  ma korzystać ze zwycięstwa, 
i nie śmie przedsięwziąć choćby półśrodka, żeby 
kroajeden naprzód postawić, przekonana, że on mo­
że zachwiać ow nienaturalny sojusz stronnictw 24go 
maja i dac wygraną opozycyi, którą dzienniki mo- 
narchiczne me inaczej nazywają jak obozom nie­
przyjacielskim. Coby to wfcigi powiedzieli; gdyby 
podobało się torysom za wrogów ich uważać?.... 
Ale mniejsza o nazwę, bo ona jest jeszcze dość 
umiarkowaną w porównaniu obeig miotanych m  

lersa. Nie dość, że mu już zaprzeczono wszel­
kiej zasługi za czasy dwuletnich jogo rządów, na 

ore wieczne rzucono przekleństwo, ale nadto, ni- 
y przez litość nad nim doradzają mu, aby zacho­

wał się spokojnie, bo jeżeli otworzy usta, to wnet 
zamkną mu je  odkryciem na jaw niezliczonych fa- 
scykułów, strasznych dowodów (dossiers innombra- 
bles, łernbles documents) na jpgo potępienie. Ma­
my przekonanie, że się tych zapowiedzi nie ulę­
knie, a rozbierając i oceniając stanowisko, w ja ­
kiem się śród tych nieszczęśliwych dla Francyi 
czasów znalazł, możemy je porównać do owego, 
jakie przypadło naszemu Zygmuntowi Augustowi 
wobec krzewiącego się w Polsce różnowierstwa. Czem 
byli różnowiercy dla Augusta, tern radykaliści i 
w s z e c h b u r c y  *) byli wobec Thiersu. Obaj przy­
jęli jednaką względem nich politykę, jednakieini 
uicieh działać środkami, pewni dojścia do swojego

kowfkiCh1552 P NenieŚUly S-e lnyŚ1, V ?  8rj m Piotr-kowski 10^ .  Na mszy sw., od której dawny

przełożonej. Została k iięmą panna Rozalia Hor-1 matycznych i szkolnych ustawach poszczególnych 
nowska. Nie z jej woli ani natchnienia, ale z wła- krajów pod względem kompetencyi— normy doty- 
snego popędu, opiece zwłaszcza Litwinów polecam czące nie dadzą się uogólnić- sprawa ta  mu- 
nasze ubożuchne Siostry, a żyjące bodaj tylko z si dla każdego kraju z osobna’być traktowaną i 
jałmuzu francuskich. | załatwioną. Aby to ile możności przyspieszyć i w

głównych punktach wszelką możliwą jedaostajuość 
uzyskać, ministerstwo oświaty przesłało niedawno

yra

Wczoraj wybrany został rektorem uniwersytetu temu wszystkim krajowym Radom szkolnym pro- 
lwowskiego X. Wojciech P i l a r s k i ,  Dr. Teol., pro- jekt rozporządzenia i zarządziło, iż zawarte w nim 
leser Teologu moralnej, egzaminator prosynodalny. co do hygieny szkolnej postanowienia mają by

wszystkich krajać1* -  - * • - 
tylko tymczasowo

zastępowali ubywających w Dyrekcyi i z pewną 
pociechą powiedzieć możemy, że nigdy nie zabra­
kło ludzi, którzy Towarzystwu nieśli bezintereso­
wnie czas swój i pracę, a jeżeli Dyrekcya wywo­
ływała niekiedy różne krytyki, to na jedną nicza- 
służyła nigdy, to jest na tę , aby miała inny cel i 
inny bodziec w działaniu swojem, krom dobra i

ski;^ „Wianki11 Hip. L i p i ń s k i e g o ,  Dr. Wszele- 
czyński we Lwowie; „Głowa starca" S o l d  i -  
ho fa ,  p. Szołdyn Piotr w Lublinie; „Umizgi11 P i ­
la  t t e g o ,  p. Heinrich w Wojniczu; „Głowa kobie­
ty" B e n e d y k t o w i c z a ,  ks. Witski w Bolesła­
wiu; „Gęsiarka" S z e r m e r a ,  p. Świerzewski urn- 
larz w Monachium; Krajobraz B a  a r  a, p. Nie­
działkowski; „Madonna" kopja z Rjfaela, p. Pie-

Polscy deputowani parlam en t niemieckiego nie- sobna ostateczne rozporządzenie ministeryalne 
mieli sposobności zabierać głosu w krótkich i po-1 nadejdzie. Zarazem wezwano '

postępu sztuki.

K “a r  r u ?  " 5
asowo S ^fk S E tr V an° f  nieustającego udziału publiczności w To- Rusi" J a r o s z y ń s k i e g o ,  p. S zep d a ' w Krako-
t Z  w^ BtTO .Zebrzydowski w pricowni Lei

bieżnych, niemal ryczałtowych obradach ostatniego I ne, aby projekt ten co rychlej 
posiedzenia d. 25 czerwca nad budżetem państwa do stosuoków szkolnych swego• • t • i . '  • r  v wkvuuuuv n OnOgU nuuiiuisini- I u OvU

wujące to stanowisko nie mogło było nastąpić,
t o s i k atjZt? in fii.y- i UOWCZrl aeCVZYl • ■ « •• j  , , i i • — ----i » n uauuvuun ej uaoou i  u u a iu  u  u u i «
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““  ..................................................................................................................................................................................................* ■  “  ■ • :  r  “ ■ ' ? ? ? /polepszenie płac. Dowiaduiemv 1  m i m l r  / W sprawozdaniu z czynności ubiegłego roku powe-1 „Podjazd B e n e d y k t o w i c z a ,  p. W. Oraszewski
....... uucuuy z lamm wyczerpnię- handlu zezwolił na reorganizacyę nicskarbowych zuiacvchdochodźi*™ h* d T °  8ZCZfp lacb wyka w Rzeszowie; Na Wsi" L i p i ń s k i e g o ,  p. Wan-
ł pospiechem, uznaliśmy za niestosowne zakładów pocztowych i na uregulow ankpłacpocz-1 s 3 » m v ™ / l J  7 Towarzystwa; tu przed- chanowicz w Bukareszcie. Fotografie „Lithuanii"

m o t y w o w a ć t r y b u n y  głosowanie nasze * przeciw | mistrzów i ekspedy to r^"  I OT* PP- Kucharski _ w Brzeźnicy,■ ni, '  • .* * ° \  7”  — r r  F*«vviw.M.*»»ftuw a v»T vu;WiUw pu^i/uwjuu. Regulacya I
ouazetowi. uncąc jeduak zadosyc uczyDic obowiąz-1 ta ma wejść w życie Igo lipca r. b.
kom naszym, podajemy w mysi §. 56 regulaminu I Zo względu na przepisy ustawy z 15 kwietnia)

12954 złr. I H. Szumann w Poznaniu, John w Tarnowie, Fr.umieszczono akcyj 2540 za
 ..............................   .  . dochód ze wstępnego wynosił . . 1212 złr. I Jaroszyński, M. Zaszczyński w Tykocinie, Swiniar-

obrad Dastępujące oświadczenie do stenograficznych jr . b., zatwierdził Cesarz nowy etat urzędników lo-1liśmy więc ^porów naniu ' z^ok iem 'no  * hrńw»kV U8t T - h  b,ra,nk°W8k* w Krakowie, hr. Bo-
sprawozdań: teryjnych. I tak, na przyszłość będzie: 1 radca p S d z S y m  ubytek rokiem po- R PnnińAt Antoniewicz w Krakowie, i r .

„W początkach teraźniejszego okresu prawodaw-1dworu, 1 wyższy radca skarbowy 1 radca skar-l TThvtok fon J  ‘ j . | 5 ’ "oninski, w Poznaniu, łotografie „Polonii"
czego zaznaczyliśmy stanowisko nasze w T c  p a ^ J  bowy?’l s e k V r z X b o w y 1 j J r i s S f ^ 1 “ '' I wy8rab PP- Wyszyński Jan, Jłomo.ka,
lamentu znanym naszym wnioskiem wykluczenia z wy, 1 koncepisla skarbowy 1 E T e r słów™ <2 S i  f  i nadzwyczajnem podrożę- ks. Kuczera w Cieszynie, Alojzy Szwaic w Krako
Rzeszy niemieckiej. Powołaliśmy się zaś na służą- rachmistrzów, 2 archi wary uszów w dyrekcyi 1 eks-lm*P7» P żyt m dostatecznie się tło- wie, R. Krzyżanowski w Śniatynie, Sg. Wolski.
ce nam prawa historyczne i narodowe oraz na prn- pedytor i ekonom, 7 naczelników 7 kontrolorów , , .................. ks. biskup Pukalski w Tarnowie, Br. Potworowski a  .- _____ - ’ 1 yaczeiuiKow, i Kontroiorow, Dyrekcya starała s:e oszczędnością i scislem za- w * ------

, - u . ot», uiu /.coinauiy z urogi prawa i uważ3my ze I urzeciowei joteryinei. Urzednicv lotervini otrzvmu-1 „ u  z®8tąpić, co się jej powiodło, bo mogła | W itski w Bolesławiu, Henoch w Krakowie, F. Grzvb
i w T Z S l A ’V i r  (powiada jed tn  z «.aaowi,k, jako logie™, k o n s e k . o ^  j,oy  m J e l l . o i a , wJ n. S , ^ b ^ f ^ k o  S S ““ V ^6 0 0 0 * łr- caJ* jki.

sie króli S  i wobec Węczącego i korzącego głosować przeciw wszt lkiem przedłożonym ustawom połowę dodatków akty walnych według przepisów £ , 1 “ f ej 7  r?k" ze“ P " ' M i
się króla, wielu posłow klękać me chciało, czapki budżetowjm." J nrzeiścioWVch do ustaWv * \  r i  n i /  l I T  i y Je8z?ze s z c z y t  podać do wiadomości sz. IŁ_
sterczały im na głowach i w czasie podniesienia |(podpis) Władysław Taczanowski, Ar. Skórzewski, Ł aS w T S ś^ d o d a tk i n / r u l i L n l ^ i e  ważne sprawy. Niezapomi-| K r o n ik a  m lejSOOW a I l a g r a n lO W a .

Turno dr. Niegolewski. I sione.
nirmie-l te snme.

odwra8 I ' ”  J^ egu  P° 8tepu 1 now®J nauki tJrłcm i 'urno dr. Niegolewski. ’ sione. Przepisy co do składania kaucyi pozostają Lżono g y.m. . cf c“  Towarzy8twa na- H r a k ó n  28 czerwca. W poniedziałek odbędzie
seinmwvI-h81ST h 0 tarza; a. 8dy P o s z ło  do obrad Ruch wyborczy do przyszłego parlamentu nicmie- te snme. do k s z t a L ^ S 1!  8 kraJOwej i zachęcanie się o godz. 5ej wieczór posiedzenie Rady miejskiej, na

  tkieg0 nie tylko w stronoictwach niemieckich roż- Według postanowienia cesarskiego wydanego w wniosek członka na ktorem oprócz spraw niezałatwionych z ostatniego po-
począł się. Przed rozejściem s; ’ - ■ 1 ’ - - ■ ■ - 1 u swojeeo n. Jozefa KrBm«r»  j .u  j . : -----  ̂—

x a'  -----* - -  s   **tc|go komitet przedwyborczy
c h c ą .  a ż  d o m o w e g o  p r ó ż n i  b ę d ą . "  Tym do- każdy powiat mężów zaufa:

, oorcy poaaiKowi, ponorcy pooątKowi, giowui Kon-1 ma, że oprócz pośredniczenia między artystami już | szerzenia ulicy "Smoleńska:
tanin no]a*„ wspierać I — Z dniem dzisiejszym kończy się rok szkolny

bą kraju. I w szkołach niższych i średnich. Egzamina dojrzałości 
wpływów co- już w obu gimnazjach tutejszych ukończone, 

odznaczających — Jutro w niedzielę przypada ostatni dzień strzela­
nia królewskiego a przeto wybór króla kurkowego.
W piątek wieczór już tylko część kurka olbrzymiego i 
to jak przetak kulami podziurawiona, utrzymała się; 

I dziś przeto zaprzestano do niej strzelać, aby ostatni

« * *  «■“ <■»* « * « • < * » .: j s s r s d i  ' “ i 0*6 ^  2?
ryusze mianowicie ci, którzy o przyszłość sztuki alnej, wskazaliśmy umiejętny kierunek nauki rysunku
narodowej dbają, pochwalą postanowienie to dy-1 od jej początku, zarówno jak dalsze jej postępy w wyż-

| rekcyi, szych klasach. Nauczycielem rysunku w trzech niższych
zawis d o -1 klasach jest p. Pinard, a w trzech wyższych p. Dern- 

5d nich I bowski. Obom też równe należy się uznanie, 
zawią-1 — N. Pau udzielił Zgromadzeniu Sw. Ducha de Sa •

. w z a-1 xia przy kościele Św. Tomasza w Krakowie 130 złr.
   -* *. -  — --M —'—“j  -, u u  »wj-i p u n . muKiiintiii u, u. a r o u s  z u o m e c z e w ic ; u a  ro w  1 , ,* : --------L u u n u u i n i n u i -  -  ,  . ■ ,  J ' T ' ‘  życzen iom  I jako zapomogę z własnej szkatuły.

rej budowy gromadził materyały, używając zawsze Obornicki, p. J. M i e l o c k i  z Nieszawy na now | Mahometa Niaza. Rozpoczęto walkę w ogrodach. I na«7-yir’' podaje rękę do połączenia czynności swoich — Odbieramy następująco pismo:
konserwatystów, aby mu chcieli przyjść w pomoc. lOdolanowshi, hr. Kaz. S k ó r z e w s k i  z Raszków-lNa Pomoc Rosjanom posłano jeszcze 2 kompanie ? towarzystwem naszem. Dobra wola zo stron o Sprawozdanie we wczorajszym numerze Czarni umie

■ zas okaże» bo w sprawach politycznych i oce- ka; na pow. Ostrzeszowski p. S u l i m i e r s k i  7 z działam.i Pod dowództwem W. ks. Mikołaja Kon- ’ zai^1 .,wan.ie dla sztuki, zrozumienie, że połą- szczone, jakkolwiek samo w sobie sprzeczne, bo wyra-
iiftnin .. _  „  18tantvnowicza. Gmnntv rzucane na tłum jezdnych y z?nemi 8aiD1 osięgnąc się dają wielkie cele, uła- żające zdziwienie, żem nie miał odwagi spędzić noc sam

znaczne straty. Ze strony twi,a to porozumienie, które nietylko jest dobrą na sam z obłąkanym uzbrojonym w rewolwer, o tyle
ii jeden oficer i jeden Bzere- wrożbjł na przyszłość, ale otwiera nowe pole dla mię dotkliwie obeszło, że się czuję zupełnie uprawnio-

'i t * j uivuv uAvsbv/youyvu i a u  nr łC bitl Łt  ̂ ua pow. szamotulski i “. . . -----  -  czerwca cały oddział turkestań l artystów, nowe środki działania dla Towarzystwa nym i obowiązanym upraszać Szanowną Redakcję o za-
pro ach, potrafią wejść na tor prawdziwy, ten bę- p. J. K u r n a t o w s k i  z Pożarowa; na pow Szu-1 P o s tą p ił pod mury Chazaraspa. Nieprzyjaciel I ua8zpg°- (mieszczenie następującego sprostowania:
j me lnfy  J0ho wskazany, wytknięty przez by- biński, p. R o g a l i ń s k i  z Rakow a- na pow’ Wa- T  -  ,w P°Płocbu » jedna z najsilniejszych twierdz ta k  połączonemi siłami wystawa na nowo Igo Ze ś. p. Józefem Sielawą spędzałem zawczoraj cały
rego prezydenta Rzpltej. growickip. K. Bu ch o ws k i  z Pomarzanek na pow. - zaJeta. bez bitwy. Cztery działa, te sa- J r?fSQia r - b- urządzona, wynagrodzi kilkutygo- czas od godziny siódmej do 12 wieczorem; sam on te-

z-apewniają, że proces marszałka Bazaine, roz- Wrzesiński, p. H u l e w i c z  z Młodzieiewic • na dow' me’ w d ’liu poprzednim działały przeciw I .ni0^  Pr261-" ? ’ a mamy nadzieję, że po zamknię-1 go odemnie żądał, bo powtarzał kilkakrotnie, że towa-
pocznie się dopiero we wrześniu. Stokroć byłoby Wachowski, p. M ol i n e k ;  na pow Wvrzvski D' nasZ0J Przedniej straży, kilka śmigownic i wiel- c,u Wystawy powszechnej w Wiedniu, wystawa na- rzystwo moje go uspakaja, że moje perswazje wpływają 
ma mego a zwłaszcza dla Francyi pomyśh.iejszem, Adolf K o c z o r o w s k i  z Dębna J ’ * | ka Bose wojskowych zapasów dostała się w ręce 8Za °zdobl 81? wszystkiemi dziełami artystów na- (jak się okazało, tylko chwilowo) na rozsianie urojeń,
eby się był dał zabić w obronie Cesarza Maksy-1 | zdobywców. j s*yoh- __ | które sam własnemu rozdrażnieniu nerwowemu nrzypi-

“l  Dj  w. Meksyku; ale snadź tak losy chciały, ------------------------------  — —»  u-. . Okładamy w tern miejscu podziękowanie nieusta- sywał a które zawsze wyrażały obawę napaści czy
aby 1 drugiego Cesarza fortunie wojennej poświęcił, W i e d e ń  27 czerwca.

Gnieźnieński, p. Józef C h o s ł o w s k i  z Ulanowa; miejsce wypłacanym będzie dodatek aktywalny.
I r \ a  n n t i T  T n n n : « / \ / i ł n m n U a  m  A AA — _    - Z  _  1 !  I

Rosja.

za-
•“ ~ —  "~J— -J ł~ »"**><•*, 1 . « i c u c u  -SI czerwca. Ugoda z Chorwatami Losowanie obrazów na wystawie Tow arzy- ^ ym za8.ług(Yn 8zanownych naszych ajentów w U- machu na jego osobę lub majątek, ze strony osób ihoć-

Kiedy jestesmy w Meksyku, przypominamy so- zawarta -  tak donosi Pester*Lloyd D e p u ta c i ^  Jelcnvch mieszczamu akcyj Iow. naszego. by najbliższych -  nigdy jednak ani z daleka nie „o-
  ■■ • - ' ,  ^  oepuiacya | stwa sztuk jnęienycti. Nie chcemy wreszcie pominąć milczeniem znako- trącały o myśl samobójstwa

» « ? « * •  w óoraj od

teraz po 25 latach znowu się znalazł śród da- ką odpowiedź i przyjmie^wniosek" C horw atów "na|d z i c k i » ta k ‘przemówił do'zebranych:
pofiedzeoiu ..pó loem , które s i , . dzisiaj pp pola- Sz^rowai r . n o . i . !

I odajemy tu główniejsze wygrane z losowania czem są domy obłąkanych, a z jednej strony me mając 
dzieł odbytego: „Widok n aćk a ły  Ca-j  wystarczających podstaw do powzięcia gruntownego prze-

——    vaaugicj (WUUII SWlUUt 1 OlaK

w '°  - 1181 mdo8(  ̂ * powszechny szacunek.W ciehvm .Qboft,, — 1 uuwycu usiaw o szaoiacn iu-ig i, do lat itf uczy. Zaczęło ouu sKromncmi środ-
Wizytek Jilpóabir-b 1  Wasztornym naszych biostr dowych, naltży także pod względem budowy i urzą- kami, stanęło dobrą wolą kilku ludzi, natchnio- 
łiizytea wileńskich w Wersalu odbvlv sie wvborv m Inka ńw =,knlnvnb d„ri„;„.v  u j i .  L . . u  : „-™ironn„i _

} Xiedy ikonoklastów zwiemy obrazoburcami 
muzby wszechburcami nie nazywać komunistów 
wywiacają wszelkie podstawy społeczeństwa.

Wersalu odbyły się wybory I dzenia lokalów szkolnych, tudzież hjgfeny ’szkol-1 nycT  miłością dl'a^sztuki'*! ^Vzckonrniemr" żo" w I f  ° ’G t8p i r S T N a w o  DZ1Mir3iąckŚ bT z 1e^a,!i° ̂  lanlw n^riż^ljzfe . 3 °  w “ W* ? . . *  •">«I nei nnc7vniń  atnanwnn . i ip d ir l .a n i .     „  1 __:j„  ivi.Ai.mr rlnb„,    U ____ Tr " »wry, _ „ iwiesiąc maj a z e r m e n -  zapewni!, IZ nęuzie spał w nocy dobrze i spoko nie. Na-
r» r p Q /ih  • P w r n l r i i  _ I m  n  tir i o  I n n i  npn ó n h n  « —___  “  •

z początku się 
cofnął; propo- 

przez cały dz-eń 
posilił: pomimo oka-

remu pierwej odpowiedzieć, którego najprzód uspo-
0 1 0 . . .

Dziewczyna cudnej urody wydobyła z wód Nilu 
maleńkiego cudownie pięknego Mojżesza.... Niemo- 
źesz się nasłuchać tej opowieści, napatrzeć na jej 
oczy wymowne! Przykułeś serce do tego dziecięcia 

dziwnie uratowanego, które ona trzyma w koszycz­
ku z sitowia; i w chwili gdy chcesz mu ucałować 
nóżki prześliczne, zgina ci się kolano, by uklęknąć 
przed nim, bo on ci mówi swym wzrokiem, że jest 
na ziemi Boga posłańcem.... i gdy milczysz przed 
tą potęgą wejrzenia, słyszysz kolo siebie pocału­
nek.... Odwracasz się zdziwiony, że tu jest ktoś 
więc j niż ty sam z dziewczyną egipską —-  a to 
piękna młoda para zapomniawszy o świecie ca­
łym, spoiła usta swoje pocałunkiem, którego moc
* _______ 1 • ■ /  .  , •  i i   I . ł .  / i / t i r r n  f w t n o ń
ł j iu ,  opviitt u s ta  owuje pu u a i uujw^ , —-----
i wzrok nieskończą się tak długo jak  długo trwać 
klt^vin cJ r»i Aa aa «a młrlrnn O} Zosta-
m. " lu u a  Dię io n  u iu g v   o  ---
będzie dzieło to mistrza, co je  wykonał— Zosta- 
wiasz ich samotności i uczuciu — boś i ty kiedyś 
był młodym i zaznał świętych uczuć miłości...* a 
tu mimowoli śmiech cię porywa na minę skrzy­
wioną niesfornego dziecka, któremu niechce pacie­
rza się mówić.... Jeszcze słyszysz odgłos klapsa 
danego przez matkę temu smarkaczowi.... to go 
przekonało właśnie... złożył niechętne rączęta, łzy 
wymuszone zostały mu na buzi wykrzywionej upo­
rem i zaspaniem, ale usteczka już wymawiają sło­
wa modlitwy...

Patrz na tego chłopczyka co się pnie by urwać 
winne grono.... Jakiż szczęśliwy! już urwał... ach! 
jak mu ono smakować będzie!.... A ten drugi, co

mając w oczach blask przyszłego geniuszu, dłu­
tem swojem młodzianem odtwarza tymczasem ry­
sy psa swego w kawale marmuru... Co to za oczy!.... 
a któżby śmiał pomyślić że one są z marmuru? 
tyle tam siły woli i nieprzepartego postanowienia 
złamania wszelkich trudności.... patrzałbyś na jego 
pracę i nieledwo chciał liczyć uderzenia i dotknię­
cia dłuta... ale wabi tię czytanie książki przez ma­
łego braciszka małej również siostrzyczce, która 
z naparstkiem na paluszku i igłą w ręku nawle­
czoną nitką wyszywając na kawałku kanwy litery 
krzyżowym ściegiem, słucha przytem z całą uwa­
gą czytania.... Oczka jej całe wlepione w zadaną 
jej robótkę, ale uszka r.ic nie ronią ze słuchanej 
książki... podwójne to zatrudnienie dla niej nie 

jest nudnem i męczącem; przeciwnie, zajęta obo- 
ma ,z przyjemnością, z obu niezaprzeczoną korzyść 
odniesie.... W tej małej dziewczynce możesz się
raa ł^  kobiec*'^ pózniej 8zej uczciwej > zacnej doj-

Nieskonczyłbym na dziesięciu nawet feljetonach, 
a wy memiehbyście dosyć cierpliwości w pobłażli- 
wem waszem mnie czytaniu — gdybym idąc za 
popędem uczucia mojego, które w tym wystawo­
wym s w i e c i e  m a r m u r ó w  jak w zaklętem kole 
mnie trzymało, gdybym, powiadam, chciał wam, 
irzy każdym posągu się zastanawiając, każdy z o- 

! obna chciał opisywać... Ten siedzi, tamten cho­
dzi, ten myśli, tamten pracuje, ten tylko piękny a 
tamten tylko rozumny, ale wszystkie godne uwagi i 
* czasu kto go ma do dania im... my idźmy tym -|

czasem dalej na lewo od środka gmachu do gale- 
ryi z Włochami, w której ciasno aż żal bierze, 
tym arcydziełom, ale w której nie ma niczego za­
nadto, i nic takiego coby dla rozprzestrzenienia 
miejsca wyrzucić można....

Po środku tejże rozwiesiły się pajęczynową tka 
niną roboty weneckie złote i srebrne... rozsiadły 
gałęziami i ogładzone przemysłem człowieka mor­
skie korale pod strażą genueńskiego kupca.... a po 
bokach galeryi błyszczą ogromne weneckie zwier­
ciadła, ślnią się barwami szklanno wyroby z Mu- 
rano, i przepyszne mozaiki florenckie dziwią cię 
równie pięknością jak mnogością swoją.

Kto nauczył Wenecję tkać ze złe ta  i srebra te 
pajęczo sieci?... nje wiem. Ale to wiem, że stań 
o pół kroku od koronki brukselskiej u weneckiego 
srebrnego koszyczka, a choćbyś miał wzrok nie tak 
wiekiem i cierpieniem znękany jak mój, pewno nie 
rozpoznasz różnicy między nimi.... Ręka ludzkiego 
przemysłu zniosła przestrzeń dzielącą metal od ro­
śliny, i nić lniana a srebro dla twego oka straciło 
różnicę na weneckiej wystawie... i dopiero, gdy 
twojo znowu dłonie ujmą za dwa te przedmioty, 
poczujesz, że w jednej dzierżysz pół łu ta a w dru­
giej kilka funtów w agi...

Jest tam koszyczek za ośmset reńskich, który 
me ma pewno w swym rodzaju rywala na świe- 
91®' "* Jes  ̂ inny za półtora tysiąca istne pie-
scidelko dla jakiej zaczarowanej księżniczki, by 
wen nazbierała tych fiołków i stokrótpk, których 
franeya nawiozła i ku zdumieniu oczów z całego

świata zbiegłych, szafy swojo z kwiatami sztucz 
nemi zasiała temiż u spodu....

A zwierciadła owe weneckie?
I ja  i wy, i oni i tamci i wszyscy my miesz­

kańcy Europy słyszymy odkąd żyjemy na świecie 
o zwierciadłach weneckich. Prawda?... Jest nas du­
żo, jest nas bardzo wielu takich szczęśliwców coś- 
my bjli tam i oglądali własnemi i na jawie ocza-
Prawda? mÓrz’ tę j e d y nfł W e n e c y ę  ...

A będąc tam widzieliśmy jak powiadamy wszys t -  
Ko oraywiście... a więc i mieliśmy takżo przyjem­
ność widzieć i przeglądać się choćby raz na dzień 
przy układaniu czupryny rano w tamtejszych zwier­
ciadłach..., Prawda?...

Powinnoby być prawdą — ale wam powiadam 
ja, który z tych jestem co byli i siedzieli w We- 
necyi — że ta  prawda nie jest prawdą — i że ja  
przynajmniej w samej Wenecyi takich nie ogląda­
łem zwierciadeł!...

Mniejsza już o to, że ono cię odbija żywym jak 
jesteś i wydaje na jaw wszystkie twoje tak wdzięki 
ak zmarszczki— ale przypatrz się ramom tego tam 

na prawej ścianie zwierciadła — i powiedz: wi- 
działżeś ty choć wo śnie co podobnego?!.. To li- 
ie i te róże, te powoje i bluszcze niby gazą po- 

krytę, by cię zanadto blask ich tęczowych kolorów 
nie olśnił.... to szkło z Murano mój miły czytel­
niku!... Te miliony jakby włosów zdjętych z ja- 
ciejś czarodziejskiej główki, z których misternie 

uwita rama, a w niej wplecione owe kwiatów wień­

ce i bukiety... to tylko jeszcze szkło z Murano 
i nic więcej!. . Zaiste! sztuka w tym zawodziesta- 
nęła już u k resu , niepodobna przypuścić, aby cc ś 
delikatniejszego, coś bardziej uroczo wytwornego 
wyszło z rąk ludzkich, co się szkłem nazywa!... 
Jedno takie zw ierciadło— a byłoby się cz> mu 
dziwować... tu ich jest dużo więcej jak jedno, i gdy 
prawie się nie śmiesz zapytać, co też może ko­
sztować takie zwierciadło, dla którego godnem
miejscom może byc Ą  ko pałac kryształowy na 
złotej górze z właścicielką królewną zaklętą, o któ 
rej c i,b a ja ła  piastunka w dzieciństwie -  to ró

i»k r tw ° r 7

ciem , u J . 8araem słowem nietylko dotknię
kwiatv r'- 82 te Z™? { tiu,« przejrzyste, tr
cie 7 \r ’ ,e, kło®y i trawy, to szkło naresz 

Murano, które stanowi nieopowiedziane ramy 
weneckich zwierciadeł....

nic cię wcale nie gniewają wobec tej wyżyny 
ze tak powiem szklannej sztuki, owe Bzńury ludo­
wych paciorek i garnuszków do śmietanki, jakie 
się tam tuż obok na stołach i szafach porozwie­
szały i porozkładały....' O nie! patrzysz na te dro- 
mostki z Murano łaskawo-życzliwym wzrokiem 
)o to wszystko k r e w  i k o ś ć  tego wiszącego na 

ścianie arcydzieła....

( Ciąg dalszy nastąpi.)
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' sranego ku mnie w pierwszych godzinach nieograni- 
1 inego zaufania, wyraził stanowczo obawę, że się lęka 

ucia. Przekonało mię jedno i drugie, że chociaż szał 
wilowo ustąpił, obłąd jednak się zwiększył, jak zno- 

 ̂ , że to nieograniczone ku mnie zaufanie znacznie o- 
■' bło, a jednak tylko wierząc w jego trwałość, obieca- 

i był choremu nieodstępować go jak w nocy tak i 
P ez następny cały tydzień.

O północy doprowadziłem go do bramy mieszkania 
wraz z moim znajomym p. H., który do nas się przy­
uczył. Zdecydowaliśmy się obaj przez noc go nie od- 
tępować, ale wymknął się nam, zatrzasnął bramę za 
hą j jak wiadomo, zabrał klucz do siebie, zapewne 

usrąc się przez to ustrzedz od urojonej napaści. Udałem 
się ztamtąd wprost do bióra policyi. U p. dyżurujące­
go komisarza żądałem lo, żeby mi dał dwóch żołnierzy, 
przy pomocy których mógłbym wejść do domu i roz­
t rąć  szaleńca; otrzymałem odpowiedź, że to przekracza 
jero władzę; żądałem wówczas 2o, żeby władza bezpie- 
e, enstwa otoczyła dom i wzięła nieszczęśliwego w swo- 
.14 bezpośrednią opiekę; dowiedziałem się, że gwałtowność 
W'nadku ustąpić musi przed koniecznością form i pro­
tokółu. Dla własnego uspokojenia zapytałem p. komisa­
rza, coby nastąpiło, gdybym był nieszczęśliwą ofiarę ze 
sobą przyprowadził i oddał w ręce policyi; odpowiedział 
mi na to, że odesłanoby go do mieszkania pod nadzór 
domowników, a to z powodu, że władza bezpieczeństwa 
nie rozporządza ani miejscem ani ludźmi na podobny 
cel przeznaczonemi, a odstawienie do domu obłąkanych 
poprzedzać muszą formalne oględziny lekarskie. Na po­
parcie twierdzenia zacytowano mi niezbyt dawno zaszły 
wypadek z p. M. Y. czy Z. Jednem słowem, całą pomocą 
Runę w tym wypadku przez władzę bezpieczeństwa o- 
kazaną, było wysłanie jednego z obecnych urzędników 
Policyi, który przez dziurkę od klucza polecił stróżowi 
■Himacząeemu się, że bramy z przyczyn wiadomych o- 
tworzyć nie może, żeby nad chorym w ciągu nocy czu­
wał. Zziębły i zmęczony a nie wpadając na myśl tak 
Prędkiej katastrofy, wróciłem bardzo późno do domu; na 
;26m się zaś wszystko skończyło, niestety jut wiemy. 

Pozwalając sobie przytoczyć tych kilka szczegółów 
iłem na celu usprawiedliwić się z możliwego zarzutu 

'""oględności, przyjaźń i zażyłość bezwątpienia do niej 
0-'' wiązują, lecz od tegoż obowiązku nie uwalniają władzę 
■suwającą nad bezpieczeństwem publicznem jeszcze 
*czas zawiadomioną i nieskończenie większemi rozpo- 

zającą środkami. Lecz nie z takim zarzutem, a z 
» -utem braku odwagi we wczorajszej kronice Czasu 

spotkałem. Czy noc spędzona z szaleńcem uzbrojo- 
*' ® jest drobnostką, niech na to kto inny odpowie, po- 
1 woię sobie tylko powołać się na świadectwo dozorców 

carzy w domach waryatów; pozwolę się powołać na 
' szechnie znane wypadki (n. p. z p. Janem Mickie- 

'  v,em synem Adama, gdzie pięciu nawet ludzi zale­
c i e  zdołało wydrzeć broń z ręki szaleńca).

Stanisław Abłamowicz.
— Donosi nam p. W. Kornecki, właściciel drukarni 

ł” '-y ulicy Wiślnej, że na jego ręce złożono kilkaset
ków dzieł różnych dla rozdania ich bezpłatnie mię- 
czytelnie i biblioteki miejskie lub wiejskie. W celu 

-ymania tych książek zgłosić się należy do niego.
—  We wtorek d. 1 lipca odbędzie się o godz. 4ej 

P° południu w Collegium juridicum  wykład habilita- 
rjj 'y Dr. Gustawa Ko me r a  na docenta prawa rzym 
s|ó«go. Kandydat mówić będzie: „O rzymskich szko­
l i .  prawniczych11.

-— Namiestnik hr. Goluchowski nadał stypendyum 
- uiacyi ś. p. bar. Franciszka Hauera Andrzejowi Mar­
co w i Ko z i k o wi ,  słuchaczowi prawa w uniwersytecie 
1 'c.ellońskim.

- Wywożenie piasku z Wisły do domów budujących 
&,v t mieście, połączone jest z wielkiem i karygodnem 
'*dri; ;zeaiem koni. Jeden z obywateli mieszkających na 
' ikach, którędy wożą piasek z pod Skałki, opowia- 
Hł nam, że odkąd przedsiębiorcy dostawy tego materya- 

biorą zapłaty nie od fur, ale od siągi, ładują na 
w tak dużo piasku, że konie uciągnąć nie mogą i 
< K'i lane są nietylko batem, ale nawet kijami albo ło- 
1'st .mi, stosownie do tego, co woźnica ma w ręku. Da­
wniej, bo nawet jeszcze roku przeszłego, stał tam 
! straży policyant i rzeczywiście to skutkowało, bo 

dki tego rodzaju prawie nicwydarzały się. Tego 
’■'•ku straży policyjnej nie ma, woźnice dopuszczają się 

ciągle karygodnego dręczenia zwierząt. Zwracamy 
to uwagę, bo złemu łatwo zaradzić można przez 

t>;wywrócenie straży.
— Wczoraj straż policyjna przytrzymała Franciszka 

K ulczyka z Prądnika czerwonego za nieprzyzwoite za­
rwanie aię w dworcu kolei i wytłuczenie szyby.

'— Przed „Szarą kamienicą11 w Kynku toczyła się 
Wczoraj w południe żwawa utarczka wobec licznej ga 
biedzi między Łazarzem Infeldem kupcem skór a Ja- 
hem Lelkiem stróżem tego domu. Zaprowadzono obu 

policyi, gdzie sąd polubowny zwaśnionych pogodzi
— W szynku pod L. 257 przy ulicy Józeła na Ka­

źmierzu podchmielona Franciszka Karczmarska chciała 
^stawić kaftan za wódkę i rwała się do szynkarza. 
'•becny wyrobnik Ludwik Tarnowski pchnął ją tak sil- 
b*8, że uderzyła głową o ławkę i jako ciężko obrażoną 
Musiano ją odwieść do szpitala.

— Donieśliśmy już o śmierci posła hr. Włodzimierza 
Kos i a ,  który umarł w Ems d. 20 czerwca. Zwłoki 
Fgo sprowadzone zostają do Janowa i tam złożone będą 
* grobie familijnym. Pogrzeb odbędzie się w poniedzia­
łek d. 30 czerwca przed południem w kościele tamecznym

—- Z pod Krosna 25go czerwca.
Członek wydziału Kady powiatowej p. Ignacy Łuka­

szewicz, właściciel Chorkówki, został mianowany szam- 
beianem dworu Ojca Śgo. Przy sposobności wręczenia 

dyplomu, zjechali wczoraj delegat X. Biskupa Prze­
myskiego z duchownymi, urzędnicy starostwa i sądu, 

członkowie Rad powiatowej i miejskiej oraz okoliczni 
% r atele. Delegat przemówił wręczając dyplom p. Łu- 

■ riczowi serdecznemi słowy, a przy obiedzie gospo­
da’ rzniósł naprzód toast na cześć i pomyślność Ojca Śgo, 
us co odpowiedział Delegat biskupi toastem na pomyśl- 
n»  nowego szambelana a starosta p. GabryBiewicz na 
71 Biskupa X. Hirszlera.

Od Uścia Ounąjca 26 czerwca, 
i ( O.) Dnia 22go b. m. wybuchła cholera w Otfinowie, 

Naprzód umarł parobek w Dyamencie, potem jeden 
1 pomocników na galarach dostawiających żwir na drogę, 
s tą p n ie  jeden z flisaków a obecnie drugi leży bez 
’"‘dziei na tychże galarach. Dom w Otfinowie, z którego 

pomocnik pochodził, cały zarażony. Dotknięci cholerą 
umierają w kilkanaście godzin, a jedna dziewczyna tylko 
t - J  godziny żyła. Fizyk powiatowy zarządził środki 
PWeciw szerzeniu się choroby, a mianowicie powstrzymał 
gromadzenie się ludu na odpust w dzień ŚŚ. Piotra 
Pawła w Otfinowie.

Ospa w tutojszej okolicy nie ustaje, na którą najwię- 
°*j dzieci umiera. Głód wśród ludu jest powszechny, 
Chociażji u nas w skutek nieustannych deszczów w maju 
pożółkły pszenice, przecież poczęły się wysypywać i 
Kwitnąć, lecz burza, która w dzień S. Jana nawiedziła 
rałą tutejszą okolicę, kwitnące pszenice, i co tylko 
°bwitłe jęczmiona powaliła, bez nadziei, żeby mogły 
Powstać. W skutek ulewnego deszczu cała okolica sta- 
nęu pod wodą. Około Dąbrowy strumienie wody przez 
*l- ia. pokoszone siana spływały w niziny, które w je 
dnej chwili obróciły się w jeziora. Wśród tej burzy

nieustannym grzmotemJi piorunami wracała fornalka 
Stoińskiego z Otfinowa do domu, około Radłowa, 

uderzył piorun pomiędzy konie, trzy padły na miejscu, 
parobka uratowano. Piorun uderzył w ziemię, która 

się w tem miejscu na kilka cali rozstąpiła.
— N ilo w y  S ą c z  25 czerwca.
( i) )  Wyczytawszy w Czasie wiadomość z N .fr .P res-  

se wyjętą o napadach na rabina sądeckiego w Limauowy, 
uznajemy za konieczne rzecz tę wyjaśnić. Mieszkając w 
Sączu obok Limanowy, znamy całe zajście i jesteśmy 
w stanie oświecić opinię hałasami Pressy na nietole- 
rancyę gojów zaniepokojoną. W calem tem doniesieniu 
ani słowa prawdy. Rabin tutejszy w obawie przed 
cholerą wyniósł się na Wysokie (mila od miasta) 
Jest to punkt najwyższy w okolicy Sącza; chłopi bojąc się 
zawleczenia tam choroby, opierali się wprowadzeniu się 
Rabina, bo nie o niego jednego im szło, ale o napływ jego 
wspólników do świętego męża pielgrzymujących. Osada 
Wysokie, nie jest liczna. Ośmieleni tym żydkowie, a 
widząc się w przewadze, rzucili się na chłopów i po­
turbowali ich, a równocześnie posłali po żandarmów, 
którzy przybywszy, uciszyli i żydów i chłopów, rabin 
pozostał jak zamierzał i żydzi odwiedzają go tłumnie. 
Oto fakt cały. Pocóż tyle hałasu po l*ressach i zanie­
pokojenia aż samego ministra? Widać ztąd, jak ener- 
giczemi środkami i jaką reklamą zdążać oni umieją do 
swych celów.

Teatr, w niedzielę dnia 29 czerwca, po raz 
drugi opera Buffo w 4ch aktach z francuskiego Hektora 
Cremieux, tłumaczenie warszawskie przez L. M. z mu­
zyką J. Offenbacha: Orfeusz w Piekle. Chóry wzmo­
cniono współudziałem amatorów.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w uiedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

— Duia 27 czerwca pochmurno, chłodno, przed południem 
mały deszcz; termometr od 8‘3 doszedł do 12 7 R. Ba­
rometr ciągle idzie w górę; dnia 28 czerwca o godzi­
nie 6ej rano stan jego był 329-69, termometru 9-8 R. 
Wiatr północno-zachodni.

— W niedzielę dnia 29 czerwca Święto: Śgo Piotra 
Śgo Pawła apostołów; w poniedziałek dnia 30 czerwca:

Śej Emilii i Śej Lucyny panien męczenniczek.

Sprawy sądowe.
Wraków dnia 28 czerwca.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 30 czerwca: Jakóba Jarosza i 

5 wspólników o kradzież; Wojciecha Sragi o kradzież; 
•Jana Szala o ciężkie uszkodzenie ciała; Kazimierza Sto­
pnia o ciężkie uszkodzenie ciała; Bartłomia Tobiasza 

kradzież.
We wtorek d. 1 lipca: Jana Majdy o ciężkie u- 

szkodzenie ciała; Wojciecha Bukowskiego o ciężkie u- 
szkodzenie ciała; Leona Mikulskiego o kradzież.

We środę d. 2 lipca: Jana Mikłosa o podpalenie; 
Adama Klimy i wspólnika o kradzież; Ignacego Olczyka 
o kradzież; Jana Kłody o podpalenie; Wawrzerica Ga­
wina o kradzież.

We czwartek d. 3  lipca : Jana Janickiego o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Józefa Proficia o kradzież; Jakóba 
Badera o oszustwo; Wojciecha Sitko i ‘2 wspólników o 
kradzież.

W piątek i w sobotę nie ma rozpraw. 
wm— mmmmmm— mm

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Zamierzone rozszerzenie działalności Komitetu za­

radczego na prowineye.
Dzienniki wiedeńskie ogłaszają ciągle, że Komi­

tet Zaradczy rozszerzy niebawem swą działalność 
na prowincyo; dotąd jednak wyraźnych śladów 

rzeczywistej czynności jego nigdzie po za Wiedniem 
dostrzedz nie można. Faktem jest tylko, że kilka 
~zb handlowych prowincyonalnych, i ważniejsze fir­
my niektórych miejsc handlowych, zebrane na współ 
ną naradę, wystosowały odnośne wezwania do Ko­
mitetu Zaradczego, podając zarazem formy, w ja  
cichby najwłaściwiej udzielenie kredytu swego do 
stosunków miejscowych tych okolic, z których szły 
żądania, mógł zastosować. Być może, że częściowe 
uwzględnienie tych głosów prowincyonalnych nastą­
piło już gdziekolwiek, może w jakich kołach nie­
mieckich zagnieżdżonych w Czechach lub Morawii, 
ale ogólnego postanowienia, dotyczącego równego 
rozszerzenia działalności na wszystkie kraje przed 
itawskie nie ma dotąd i nie będzie, jeśli się ze 

wszystkich stron nie odezwą silne o to. nalegania 
Źe kredytu, i to bardzo szerokiego wymaga obe­

cne położenie wszystkich krajów przedlitawskich, 
togo dowodzić wcale nie potrzeba, bo jest to rze­
czą aż nazbyt dotkliwie wszystkim uczuć się da 
iącą. Nie ulega też wątpliwości, że kredytu po­
szukuje się zawsze najwłaściwiej w tej formie, w 
jakiej się sam ofiaruje. Dziś cały zakres działania, 
wynikający z uprzywilejowania banku narodowego 
co do nieograniczonego wypuszczania biletów banko­
wych, zeszedł prawie wyłącznie na czynności Ko 
mitetu Zaradczego. Jakkolwiek to jest niewłaści­
wością, którą swoją drogą można mocno naganiać,

jo Komitet złożony z samych reprezentautów ban- 
cierstwa wiedeńskiego i finansistów nieznających 

innej zasady, jak skupienie wszelkich funduszów 
w Wiedniu, a tem samem z ludzi, którzy ożywiony 
ruch giełdowy uważają za rzecz ważniejszą od oży­
wienia handlu i przemysłu, nie może się nigdy stać 
tym organem, któryby między handlom i przemy­
słem prowincyonalnym a bankiem Narodowym sto­
sownie mógł pośredniczyć, to jednak w obecnej 
chwili jest on jedynem ciałem zbiorowem, w którego 
ręce gotowość do udzielania kredytu przez Bank 
narodowy wyłącznie prawie złożoną została.

Można więc swoją drogą domagać się o wzma­
cnianie funduszów filij prowincyonalnych banku 
narodowego, można posyłać delegatów do wspól­
nego naradzania się z resztą Izb handlowych przed- 
itawskich w interesie handlu i przemysłu krajo­

wego, ale nim te ważniejsze i na zawsze skute­
czne cele osiągnięte zostaną, nie trzeba tymcza­
sowo zaniedbywać i sposobności odpowiedniego 
corzystania z urządzenia Komitetu Zaradczego.

Komitet zaś zaradczy tem łatwiej można wcią­
gnąć w działanie na prowincyi, jeśli się dokładnie 
wskaże formy kredytu, jakie się w miarę stosun- 
ców miejscowych nastręczają. Biorąc w tym wzglę­
dzie miarę z odezw wystosowanych do komitetu 
zaradczego w innych krajach przedlitawskich, o 
ile treść ich w dziennikach ogłoszoną została, 
formy zwykle podawane były następujące:

1) żądano delegata komitetowego, któryby osia­
dając w miejscu siedziby Izby handlowej prowin- 
cyonalnej, zajął się udzielaniem kredytu w całym 
obrębie tejże Izby;

2) proponowano porozumienie się z instytucya- 
mi finansowemi miejscowemi, ażeby kredyt komi­
tetowy mógł być udzielonym prowincyi za współ­
działaniem tychże instytucyj;

3) zawiązywano komitety miejscowe, które w 
udzielaniu kredytu przez komitet zaradczy pośre­
dniczyć miały.

Izba handlowa każdego miejsca prowincyonal- 
i główne firmy handlowe, znając stosunki 

miejscowe, najlepiej ocenić potrafią, którą z tych 
form wybrać i zaproponować wypadnie, ale 
nadarzającej się sposobności zyskania kredy­
tu zaniedbywać nie wypada, bo nietylko sam 
kredyt komitetowy jest najtańszym ze wszystkich, 
jakie w obecnej chwili zyskać można, ale nadto 
zawiązanie stosunków z ludźmi w sferach finan­
sowych najwpływowszymi toruje drogi do dal­
szych coraz ważniejszych stosunków.

W chwili podania do druku powyższego artyku­
łu ogłoszonem zostało rozporządzenie ministra fi­
nansów, które zawiązywanie komitetów w myśl 
Nr. 3 wyraźnie zaleca i pomoc komitetu zaradcze­
go zapewnia.

Przyjechali do Krakowa od 2  7go do 28go czerwca.
HOTEL SASKI: Wanda Bielska z siostrą z War­

szawy, Mieczysław Zalęski z Wiednia, Jan Dobrzyński 
Konstanty Piliński właśc. dóbr z Tarnowa, Fryderyk 

Krauze ob. z Podola, Teofil Bocheński ob. z Lublina.

(Nades ł ane ) .

Wszystkim cltorym przywraca silę  
i zdrowie licz lekarstw i kosztów  
Rewalescicre dii Barry z Londynu.

Żadna choroba nie może Big oprzeć delikatnej Jievaleseiere 
dlI Harry, która usnwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płneowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uBzach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetos, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie oplatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Reyalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 złr.50 c ., 
1 t. 2 złr. 50 c ., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f! 10 złr., 12 f- 20 
złr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Reyalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatće w tabliczkach i 
Toszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
! złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 zlr. 50 cent., w proszkach 

ua 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 zlr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie­
dniu, Waljfuehgatte Nr. 8; w Kralowie Józef Trauciyńeki, 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wielogiriti również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze­
kazem pocztowym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Paryż 26 czerwca. Rada miejska uchwaliła 
dziś wydatki na godne przyjęcie Szacha perskiego. 
Wykaz banku przekonywa, że kolej zachodnia o- 
trzymała zaliczkę 37 milionów za obligacye.

Wersal 26 czerwca. Ajencya Havasa dono­
si : Wiadomość o wysłaniu protestacyi przeciw usta­
wie o zniesieniu zgromadzeń zakonnych stanowczo 
jest z a p r z e c z o n ą .  Książę B r o g l i e  potwierdzi’ 
po prostu instrukeye, które poseł francuski F o u r

m e r  otrzymał był od hr. R e m u s a t a .  Posta­
wa nasza w Rzymie jest przeto taka sama, jaka 
za dawniejszego rządu. Być może, iż poczyniono 
niejakie u w a g i  w sposób przyjacielski i wyrażono 
niejakie ż y c z e n i a ;  to jedDak nie każe wnosić o 
postawie nieprzyjacielskiej albo nieufnej w obec 
Włoch. Nasze stosunki do Włoch są zadawalniające 
jak tylko móżna i Francya nic nie przedsięweź 
mie takiego, coby mogło naruszyć harmonię.

R z y i t l  26 czerwca. Italienische Nachrichten 
(dziennik inspirowany z Berlina. R ed.)  piszą: WT 
sferach dobrze świadomych rzeczy zaprzeczają do- 
doniesieniu Opinione, jakoby Austrya i Francya o- 
statniemi czasy przesłały tu u w a g i  z powodu 
ustawy o zniesieniu zgromadzeń zakonnych Przed 
tilkoma miesiącami kilka rządów z a l e c a ł o  ga- 
ńnetowi włoskiemu działać w tej sprawie z umiar- 
cowaniem. Od tego czasu rząd żadnych nie otrzy­

mał uwag. — Na dzisiejszem posiedzeniu Izby pre­
zes ministrów L a n z a  oświadczył, że w skutku 
wczorajszej uchwały gabinet przesłał królowi swo- 
;ą  d y r a i s y ę ,  ten ją p r z y j ą ł  i wezwał ministe- 
rium do pozostania w urzędzie aż do dalszego po­
stanowienia.

Rzym 26 czerwca. Senat i izba deputowanyih 
miały dziś posiedzenia. Izba zatwierdziła umowę 
względem odkupu kanału Cavoura, poczem prezes 
odroczył dalsze posiedzenia. Król, który dziś w 
nocy przybędzie do Florencyi, kazał przywołać do 
siebie M i n g h e t t e g o .

Londyn 26 czerwca. S z a c h  perski wyjechał 
dziś do Liverpoolu, nadto zwiedzi Manchester; a 
w sobotę wrócić na zabawę ogrodową, którą daje 
dla niego kiążę Walii w Chiswick. Przed wyjazdem 
rył Szach jeszcze raz u królowej.

Londyn 27 czerwca. Szach przystąpił do u- 
mowy genewskiej pod względem opieki nad pole­
głymi i rannymi. Szach odjeżdża we środę z Ports­
mouth na jachcie królewskim. Flota pancerna po­
zostanie przez ten czas w Spithead.

H a g a  27 czerwca. Ostateczny wynik wybo­
rów izby niższej w połowie odnowionej jest taki: 
wybrano ponownie 30, nowych 10. Liberalni stra­
cili 5 miejsc. W nowej izbie zasiadać będzie 14 
konserwatystów, 16 katolików, 9 antirewolucyoni- 
stów i 41 liberałów.

Madryt 26go czerwca. Niepojednani w S e­
w i l l i  wznosili barykady. Sądzą, że wojsko i ocho­
tnicy pozostali wierni rządowi, zburzą je. W M a­
l a d z e  zaszły również zamieszki i zabito jednego 
alkalda. Wieczorem ochotnicy przywrócili spokoj 
ność.— Na posiedzeniu kortezów oznajmił P i y 
Margali, że zamieszki wczorajsze w Sewilli są bez 
znaczenia. Ochotuicy opanowali arsenał, aby dobrać 
się do broni. Ponieważ władze niemiały wojska do 
rozrządzenia, nie mogły przeto oprzeć się temu. 
Rząd zdecydowany jest utrzymać porządek i wy­
słał tam wojsko. Dzisiaj część ochotników oddała 
się pod rozkazy rządu. Pi wyraża nadzieję, że po­
rządek będzie dziś przywrócony.

Madryt 26 czerwca. W nowem ministerium 
prawica będzie prawdopodobnie przeważała. Nazna 
czani są: prezesem gabinetu P i y M a r g a l i ,  mi 
nistrem spraw wewnętrznych P a l a n g a ,  sprawie 
dliwości Paskal C a s a s ,  handlu G o n z a l e s ,  skar 
bu T u t a u  a M a i s o n n a v e  ministrem stanu Pi 
naradzał się dziś z nimi i przedstawiał im polity 
kę, jakiej się trzymać wypada. —  Pułkownik C a­
s t  a n o n odebrał I r  u n Karlistom.— Komisya kon 
stytucyjna postawi następujące wnioski: Prezydent 
Republiki mianuje prezesa władzy wykonawczej, 
który znów mianuje ministrów. Kongres wybierany 
będzie przez wybory bezpośrednie a senat przez 
zgromadzenia powiatowe. W całym obszarze Repu 
bliki będzie zaprowadzony jeden kodeks karny. We 
dług podziału organizacyjnego, Hiszpania dzieli się 
na municypalności, powiaty i kraje. Do zakresu 
prawodawstwa krajowego należą na teraz armia 
marynarka, poczty, telegrafy, drogi publiczne i cła 
Zapewne w niedzielę projekt konstytucyi odczyta 
nym będzie w komisyi. Słychać, że nowe ministe- 
rium jutro będzie utworzone.

Petersburg 26 czerwca. R u s k i  M i r  ogla 
sza telegram z Taszkentu donoszący, że Chan 
C h i w y  k a p i t u l o w a ł  i że Moskale z a j ę l i  
Chiwę.

Konstantynopol 26 czerwca. Minister 
skarbu zaciągnął tymczasowo dług 7 milionów funt 
sterl. za procentem 17%-

nów anti-kośdelnych, czy też cbcąc skompromito­
wać Arnima, chciał ogłosić drukiem raporta jego 
irzesyłane z Rzymu podczas soboru; wszelako hr.Ar- 

: lim protestował przeciw temu ogłaszaniu swoit h pt.u- 
ihych zwierzeń i aż u tronu musiał szukać poparci

Berliński Reichs-Anzeiger ogłasza dekret cesar­
ski z d. 23 b. m., mianujący skład trybunału do 
spraw kościelnych świeżo uchwalonego. Wchodzą 
do niego: jako prezes, wiceprezes sądu wyższego 
leinecius; starszy radca apelacyjny Eggeling, rad­

ca starszy trybunału Diepenbrock - Griiter, tajny 
radca sprawiedliwości Schelling, radcy wyżsi trybu­
nału Hartmann i Rappord, burmistrz'; berliński For- 
ckenbeck, proboszcz i prezes synodu prowin- 
eyonalnego reńskiego Nieden z Koblencyi, radca 
sądu apelacyjnego Kannegiesser z Magdeburga, taj­
ny rad ia  sprawiedliwości Burger z Kolonii, profe­
sor Doye z Getyngi.

Sam brak telegramów francuskich wskazuje, że 
od paru dni nic we Francyi ważnego nie zaszło, 
a przyjazd szacha do Paryża odwróci uwagę pu- 
ibczną od pytań politycznych.

Ministerium włoskie jeszcze nie złożone. Król 
powołał do siebie Minghettego, który już był da­
wniej naczelnikiem gabinetu.

Również w Hiszpanii gabinet nowy doląd nie 
utworzony, gdyż zanim jaki skład jego był gotów, 
już obalała go Izba albo usuwał się naczelnik. 
Tym razem Pi chce złożyć z swoich przyjaciół 
gabinet jednolity, w miejsce koalicyjnego przez 
Izbę mianowanego. Ma być także niebawem gotów 
projekt konstytucyi, który znów nie omieszka 
sprowadzić zmiany gabinetu; w projekcie tym tyle 
przynajmniej znać praktyki politycznej, że prezy­
dent Republiki mianuje naczelnika gabinetu, a  ten 
dobiera sobie ministrów, nie zaś jak to było, że 
tortezy mianują wszystkich ministrów przez wybór 
z łona Izby. Zamieszki między wojskiem a obywa­
telami ponawiają się.

Ruskij M ir  donosi o poddaniu się chana Chiwiń- 
skiego i wejściu wojsk rosyjskich do Chiwy. Jest 
to wiadomość prywatna, mająca za sobą wszelkie 
prawdopodobieństwo, ponieważ Kaufmann miał już 
czas dotrzeć z Chazaraspu do Chiwy, a dziennik 
zamieszczający tę nowinę, zostaje w stosunkach ze 
sferami wojskowemi; skoro jednak niema urzędo­
wego potwierdzenia faktH zajęcia Chiwy, może za­
tem R uskij M ir  przyspieszył o parę dni nieuni­
knione dzisiaj następstwo zwycięztw odniesionych, 
chcąc wyprzedzić tą  nowiną inne dzienniki.

Na zebraniu ministrów w Berlinie we czwartek 
nie było Bismarka ani nikogo z jego ramienia, 
co daje powód do utrzymywania się pogłosek c 
niezgodzie między Bismarkiem a Roonem. I )  
Reichs Cor. zwraca uwagę na te objawy, i twier­
dzi, że zaczynają one mieć znaczenie, a powodów 
ich szuka w „intrygach dworskich11, gdzie ultra 
montanie i konserwatyści mają wpływy. Zdaje nam 
się, że umyślnie organa Bismarka piszą o intry­
gach i chęci jego usunięcia się , aby wzmocnić je 
go partyę i obalić tych, co mu nie zupełnie na 
oślep służyć chcą. Dalej głoszą, że Bismark pra­
gnie zrobić ministrem swegi podsekretarza stanu 
Balano, który był dawniej posłem w Brukselli, a 
jeszcze dalej, że Bismark w interesie swoich pla-

Bnble rosyjskie papier, za 100 rnb. 
Talary pruskie za 100 tal. . . 
Dukat austryacki 1 sztuka . . 
Napoleondor 1 sztnka . . . 
Oblig. indemn. galic. za 100 zlr. . 
4°/o listy zast. .  .JO /  ̂ ^
5’/'"/o listy Kr. 36-lt. pł. sr. Zakl. 
67o .  .  36-lt.pl.bn. Kred.
67,  .  „ 18-lt.pl.bn. krak.
77, ,  dłużne » . . . .
67, „hipot. .  » 100 zł.
6"/, .  zakł.kret.wł. .  100 zł,
570oblig.poż.kol.węg.„ 120 zł. 
Loby p re m . węg. za 1 sztukę . 
Ąk. B. G. d. H. i P. z 470 za 1 szt.

hipotecz. z 200° / -  
’ kolei Karola Ludwika zł. 210 

Lwow.-Czern. „ 200
» l Warsz.-Wied. za rb. 60 

*7° lis ty  zast. Kr. P .L  Ber. 100

57° : : ; ;  z a rsr.ioo
*%. « lik wid. Król. Pol- t^O 
Oblig. kolej rumuńsk. tal. 100

W i e r t e ‘1 27 czerwca, 
j  /„ zjednocz, dług pańs. bank.
5°/o n u r  • . ” . » srebr.- Oblig. indemmz. niż. Austr.

* » » czeskie
» • węgierskie
» ,  galicyjskie
„ .  bukowińskie

„ .  .  siedmiogr.

Kurs papierów i pieniędzy.
H r a k ń w  28 czerwca.

(Wartość kuponów do 30 czerwca).
Srebro anstryackie za 100 z łr ..
Kupony srbr. płatne „

żądają płacą wartość
kuponu

111 50 110 - _
110 75 109 50 —
149 - 147 50 —
167 25 166 - —

5 35 5 23 —
9 — 8 88 —

75 75 74 25 77.V4
72 — 70 50 1 99%
78 25 77 - 2 48'/,
98 75 98 — 2 73'/,
94 75 93 75 98'/,
95 25 94 25 98'/,
95 — 93 50 1 14%
87 50 85 50 1 9 8 ',
96 — 93 2 98'/,

IW  25 98 25 2 98'/,
85 - 83 - —
95 - 92 - 1 99

275 - 270 - 3 97%
223 50 220 50 1 5 22
140 - 137 - 1 64
96 - 94 - 1 49%
96 - 94 50 -  072
94 50 93 25 -  07%
94 50 93 25 -  09%
80 - 78 75 -  32%
41*/, 39’/,

i  67 40 67 25
72 40 72 25
94 - 93 -
95 - 94 -
75 50 75 -
75 50 74 75
74 50 74 -

1 ------ 73 50

570 węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frauk.) 120 złr.
L isty  zastawne.

57, Banku naród, losy . .
galicyjskie....................

» 1 > • * 
gal. zakl kred. włość.
węgierskie losy 
zakł. kredyt, austr.
zakładu kredyt, anstr. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domin, państ. 120 zlr.
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
.  .  .  1854 .
.  :  .  I860-

V, lonów pożyczki anstryac.
państw, r. I860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864
„ prem. pożyczki węg.
,  Comorente . . ■
» Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju ....................
„ księcia Salm . . .

„ Palfy . . .
.  Klary . . .

r hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz

hr. Waldstein . . .
fir. Keglevich . . ,
R u d o lfa ....................

Alccye banku i przem. 
Banku naród, anstryac. . .
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają płacą

99 — 98 25

90 50 
71 -  
79 -  
94 50 
81 50 

IW 25

90 30 
70 -  
77 -  
93 50 
81 -  
99 75

87 50 87 -  
120 -

282 -  
96 50 

101 75
95 50 

101 25

114 -
136 — 
84 75 
26 -  

174 -

135 -  
84 25 
25 50 

172 -

99 -  
39 -  
25 -  
39 — 
27 75 
29 — 
23 50 
27 -

98 -
38 -

38 — 
27 25 
27 -  
22 50 
25 -

14 5Ci 13 50

1985 -  
1263 -  
581 -  

! 2205

983 -  
262 -  
579 -  
I 2195

]żądają| ^5cą
334“  
223 -

Kolei rządowej fr. a. . . 335 —
» zachód, c. Elżbiety . 224
» Pardubickiej . . . . ---   —
» Południowej . , . 190 50 190
,  Galicyjskiej . . . .  223 222
.  Czemiowieckiej . . . 139 50 138 50
.  Albrechta . . . .  — — —
.  węg. półn.-wschod. • U7 — —
.  ks. Rudolfa 200 zł. sr. 162 — 161
.  Alfoldsko-Fiumańskiej 162 — 160 —
„ Koszycko-Bogmnil. . 156 — 154
„ Siedmiogrodzkiej 149 — 148 —
„ Uisańskiej . - • ■ ‘214 — 213
„ wschodnio-węgierskiej 78 — 77
„ austryack. półn.-zach. 211 — 209 50
.  Franciszka Józefa . 220 50 219 50

Banku anglo-austryackiego 189 50 188 50
.  anglo-węgierskiego . 5 8 — 56
,  austryackiego ogólnego 126 50 125 50

Zakładu Kredytowego węg. 137 — 136 —
Banktr franko-austryackiego 87 — 86 -

„ franko-węgierskiego . 33 50 32 50
,  galicyjskiego dla handlu

i przem. w Krakowie 96 — 95 50
,  krajowego galicyjskiego

we Lwowie . . .
,  wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .  123 — 121
„ galicyjsk. hipotecznego
„ austryack. związków. 51 50 50 50
„ dla obrotu ogólnego . 132 — 131 —

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

,  rektyfikacyi spirytusu
w Czermowcach . .

Akcye tureckie 400 frank. | 67 50 67 25

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Naddniestrzańskiej . I 55 75 55 50

,  Koszycko-Bogumińskioj I 92 —I 91 50

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"
11 irilrń 28 czerwca. Wczoraj odbył się u 

NN. Państwa w Schónbrunn obiad familijny, na 
którym znajdowała się cesarzowa Augusta, wszy­
scy arcyksiążęta, obcy książęta bawiący tu gościną; 
wieczorem było galowe przedstawienie w teatrze 
nadwornym opery; grano operę „Mignon.11 Wczoraj 
cesarzowa Augusta zwiedziła pałac Wystawy po­
wszechnej i zabawiła tam pięc godzin.

F a r y ż  28 czerwca. Zgromadzenie narodowe 
unieważniło wybór deputowanego radykalnego T u- 
r i g n y  z powodu wybiegów wyborczych i skaza­
nia go za przestępstwo drukowe.

Rzym 28 czerwca. Okólnik ministra handlu 
zarządza surowe środki przy udzielaniu konsensów 
aa nowe stowarzyszenia akcyjne.

Bern 27 czerwca. Rada związkowa zatwier­
dziła dziś przedmioty mające być wzięte pod ob­
rady sesyi lipcowej zgromadzenia narodowego w 
liczbie 69, między temi przedłożenie o rewizyi kon­
stytucyi związkowej.

P ulo - Penang (M ulakka) 26 czerwca. 
Wieść tu obiega, że Holendrzy gotowi są z Aczyń- 
cami (na Sumatrze) zawrzeć ugodę pokojową.

J R u r o a .  W i e d e ń ,  dnia 28 czerwca, godź.— 
4°/0 zjedn. dług państwa bankn. 6715. — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 71-80. — Losy z r. 1860 
101-25 — Akcye banku 98 0 - Akoye kredy­
towe 252- Londyn 110-—. — Srebro 109’—.
Dukat —*—- — Lombardy 189-—. — Losy z r.
1864 135. Akcye franko - austr. 86‘-------
Napoleondor 8-84. — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 222-— — Akcye kolei Lwowsko-Czem.
137- Akcye kolei północno - wach. 117. -—
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 52-—. — Oblig.
indemniz. gal. 75-—. — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 132- Akcye auglo-banku 186-—
Akcye kolei rządowej 332- Akcye kolei siedm.
—• —• — Akcye kolei Rudolfa 161-—. — Tram­
way 258- Akcye banku budowy 112-50.—
Akoye kolei wschodn. 74 •  Akcye banku an-
glo-węgiersk. —• Akcye kolei zjedn. 135-—.
Losjj tureckie 64-25.— Losy prem. węg. 82 — 
Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. 153-50. Akcye kolei
ces. Elżbiety 222- Akcye kolei półn. zacb.
206-— .— Akcye franko-węgiersk. — •— .— Ogólny 
austr. bank. 129- —.— Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — — .

Usposobienie giełdy:—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Aniwnl JfckłobukowsRl.

ż ą d a ją : p ła c ą

Kolei cesarz. Elżbiety 6%
(Br. proak. 100 złr.) 

Emissj'a z r. 1862 
„ pańHtwow* 8t 500 fi.

Emissy* z r. 1867 
„ połndniow* 8t 500 fr.

Bonj 1870 -1874 #%
.  póln.e.Ferd.lOOzłr.ni.k. 

„ „ lOOzlr.w.a.
.  w 6rbr. 5% 

.  zachodnia czeska za IW 
złr. srbr. 100 złr. w a. 

.  połndn. półn. niem. 570 
za 100 złr. w . a.

570 w srebrze . •
.  gal. Kar. Lndw.300z.w.a. 

w  B rebr. 5 %  za 100 . 
Emisaya Tl..................

.  L w o w sk o -C ze rn io w  po
3Wzlr. (w sr.57nZal00) 

F/inissyp 7. r. 1867 
.  Siedmiogr. 2Wzłr. w. a. 
.  ks. Rudolfa 300 złr w. a.

w srebr. 570 za 100 zł.
„ północna czeska po3W 

zlr. (sr. 57„ za 100) 
Towarz. żeglugi par. na Dun.

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd IW złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 3W złr.....................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .

„ dukat na wagę . .
„ „ obrączkowy .

Złoto al marto . . . .  
Napoleondory . . . . .  
F r y d e r y k i .........................

96

110 25

105 50

79

99

72

93

95 
93 -  

132 
125 50 
109 75

89 50 
87 

105 —

100 50

102 
98

71
83 
86 50|

92 -

90 25

5 23

8 84*

89 75

5 22

8 83'

żądają płacą
Luidory (niemieckie) . , . ~r — -------
Suwerenr angielskie . . . 
Imperjały rosyjskie . . . 
Srebro . . • ....................

11 20 11 —
— _ — —

109 50 109 25
Srebro, knjpony . . . .  
Talary związkowe. . , , i

109 25 108 75
------- _  „

Pruslna bilety kasowe . . 1 «5«° 1 * 5 "

L w ó w  26 czerwca.

Dnkat holenderski . . . 5 25 fi 17
cesarski . . . . 5 28 5 20

Fółiraperyai rosyjski . . , 9 15 8 95
Rubel srebrny rosyjski . . 1 78 1 68

,  papierowy . . . . 1 49 1 48
Talar pruski . \  . . . — — —

liiBty zaat. Tow. kr. gal. 5*/, 78 - 77 40
4°/» w ** ł* ** * /f 72 — 71 —

„ Bankn hipoteczn. 86 - 85 25
Obligi indemn. bez kuponów 76 — 75 25
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

,  „ Iwowsko-czemio.
22S - 226 - •
141 - 138 -

,  bankn hipoteczn. gal.' _ -- —

W arszaw a 26 czerwca.

Listy zastawne 1 ser. rnb. 95 50 95 20
2 .  , 94 25 93 90

kupon , t f 04%
.  „ nowe » 94 25 93 95

kupon , 05%
.  likwidacyjne , , 79 70 79 30

kupon » 27%
Kolej warszawsko - wiedeńska 1 95 - — —

,  ,  bydgoska 73 - 72 50
,  „ terespolska 114 50 _  —

,  .  łódzka |105 - ------



4 CZAS z Niedzieli 2!) Czerwca 1873.

Przeczytawszy artykuł, umieszczony 
w „Dzienniku Pol.“ pod dniem 22 
Czerwca, jako korespondencję z 

Oświęcimia z d. 18 Czerwca br., szka­
lujący w niegodziwy sposób stacyę po­
pasową tutaj—  mam honor donieść Sza­
nownemu korespondentowi, że się mu 
nie mogę dosyć nadziwić, jak mógł tak 
niegodziwe kłamstwa w piśmie publi- 
oznem umieścić. Nie wiem do jakiej 
sekty mam policzyć korespondenta, z 
artykułu jego bowiem tylko tyle poznać 
możua, że jest człowiekiem przewrotnym 
i mściwym, uważającym wszystko do­
bre ćokolwiek istnieje za złe i zdobyte 
tylko protekcyą. Zmuszonym jestem za­
tem wytknąć błędne jego zarzuty mio­
tane nie w chęci polepszenia sprawy, 
lecz w chęci potępienia drugich. —  
Agentem dostarczającym siano dla wo­
łów popasowych nie jest tutaj „jakiś 
spekulant niemiecki" tylko jest nim P 
Henryk Thieberg, obywatel honorowy 
m. Oświęcimia i z pradziadów właści­
ciel realności położonych we wsi Ba­
bicach, człowiek prawy i pełen zaufa­
nia, niebył nigdy nicmcem i jest tylko 
polakiem. Siana zaś przy popasowych 
wołach nie sprzedaje zupełnie, tylko 
Dyrekcya kolei północnej za takowe 
dostawcę wynagradza. A przy wołach 
jarmarcznych płaci sam właściciel nie 
„po przesolonych cenach" lecz po ta­
kich jakie mu władza miejscowa każ­
dorazowo przeznaczy. Ceny te wzięte 
z targów miejscowych wywieszone są 
na stacyi targowej dla unikuienia za­
targów ze stronami —  Co się zaś ty­
czy jakości siana, to nad tern czuwa 
w tym celu wydelegowana komisyja, zło­
żona z obywateli prawych i doświad­
czonych. —  Niemniej oburza zarzut 
korespondenta, „że zażalenia wnoszone 
do miejscowego burmistrza: pozostają 
bez skutku". Sam korespondent przy­
znaje, że pierwszy raz przybył z woła­
mi na stacyę popasową l8go czerwca
b. r. mógł był tyko jednorazowe wnieść 
zażalenie, a w tym dniu popasowych 
wołów całkiem nie było, gdyż takowe 
dopiero 20 czerwcą przybyły; nie może 
więc ani burmistrz ani ktokolwiek z 
komisyi o takowych niedogodnościach 
wiedzieć. W końcu podziwienia są go­
dne chęci korespondenta, radzi bowiem
c. k. Władzy namiestniczej, aby wysłała 
„potajemnie komisyę do zbadania rze­
czy" ; a sam tajemnicę tę wyjawił w 
piśmie publicznem jakim jest Dziennik 
Polski (1176)

Oświęcim d. 25 czerwca 1863.

Dom murowany
pod L. 46 przy ulicy Dł ug i e j ,  czyniący 
dochodu 1400 złr. rocznie, jest z wolnej 
ręki do sp rzed a n ia . — Bliższa wia­
domość na miejscu. (1164-1-3)

I S K Ł A D  
i  ubiorów męzbich

11
w  W iedniu,

Stadt, Himmelpfortgasse Nr. 11,
obok Stadtthealer,

utrzymuje wielki wybór najrozmaitszych u- 
biorów męzkich po zadziwiająco ta­
nich cenachi

Eleganckie ubranie ztr. 18 
Gustowny paltot „ U
Gustowny surdut „ O
Za trw ałe odszycie i elegancki krój każ­

dego ubrania przyjmuje się poręczenie, a  su­
knie, które się nie podobają, zostaną bez 
trudności napowrót przyjęte. Zamówienia z 
prowiucyi wykonane będą rzetelnie i szybko. 
Stare suknie zamienić można na nowe. — 
Próbki materyj, cenniki i opis b ra ­
nia miary darmo i opłatnie. (102o-10-24)

' Uciratli kWeinberjer
Krawiec,

w Wiedniu, Stadt, H immelpfortgasse 
Nr. 11, 

obok Stadttheater.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu.
Zebranie ogólne Akcyonaryuszów Banku na posiedzeniu d. ‘4 8  Maja 1 8 7 3  r. 

odbytem uchwaliło z osiągniętych zysków za rok 1 8 7 4  wypłacić na każdą Akcyę za­
kładową z wpłatą 8 0  złr. Ś  złr. 5 0  cent. w. a ., zaś na każdą Akcyę Pierwszeń­
stwa z wpłatą 1 0 0  złr. O  złr. O ©  cent. w. a., — na poczet której to należytości
wypłacono już w Styczniu r. b. na każdą Akcyę zakładową 4  złr. w. a., na każdą
zaś Akcyę Pierwszeństwa 5  złr. w. a.

Bank ma przeto zaszczyt zawiadomić PP. Akcyonaryuszów, ż e  |IO (‘X « |\v -
szy  od fl L ipca r. li. kasa B anka w y p ła ca ć  będzie za  kupon  
lip co w y  fl mr* r.:

od Akcyj Zakładowych po złr. 4 cent. 50 w. a.
,, Akcyj Pierwszeństwa po „ 1 „ 60 „

Nadto podaje Bank do wiadomości, że następne 6 6  szt. Akcyj Pierwszeństwa

Nr. 5 5 ,  1 4 4 ,  1 6 6 ,  1 7 3 ,  2 5 5 ,  2 6 7 , 3 7 0 , 4 1 0 , 4 6 3 , 4 6 7 , 6*26, 7 2 1 , 7 6 6 ,  
9 2 7 ,  9 5 3 ,  1 0 4 2 , 1 1 5 5 , 1 1 8 7 , 1 1 8 8 , 1 1 9 9 , 1 2 7 1 , 1 3 4 1 , 1 3 8 4 , 1 4 5 2 ,
1 6 1 8 , 1 7 4 7 , 1 7 8 8 , 1 7 9 9 , 1 8 1 8 , 1 9 0 5 , 1 9 2 3 , 1 9 5 6 , 1 9 8 4 , 2 0 2 4 , 2 0 2 5 ,
2 1 2 7 , 2 1 3 8 , 2 1 4 1 , 2 2 9 1 , 2 3 8 2 , 2 5 2 4 , 2 5 3 1 , 2 6 0 3 , 2 6 0 9 , 2 6 9 0 , 2 6 9 1 ,
2 7 5 0 , 2 7 9 3 , 2 9 2 5 , 2 9 4 8 , 2 9 6 8 , 3 0 0 2 , 3 1 1 0 , 3 1 8 2 , 3 1 8 9 , 3 2 3 8 , 3 2 9 0 ,
3 3 9 4 , 3 3 9 5 , 3 4 2 8 , 3 4 4 2 , 3 5 9 2 , 3 6 1 0 , 3 6 1 1 , 3 6 4 0 , 3 6 5 5 .

pod d. 2 8  Maja r. b. na zebraniu ogólnem Akcyonaryuszów w moc artykułu 6 0  ustawy 
do umorzenia wylosowane zostały i że Kasa Banku spłaca je p o C Z « |W N Z y  0 (1  (1. 
I L i p c a  I*. II. z  prymą 1 00  złr. w. a. wynoszącą t. j .  po 2 0 0  złr. w. a. za sztukę 
na którą 1 0 0  złr. w. a. wpłacono.

Kraków dnia 2 6  Czerwca 1 8 7 3  r.

Dyrekcja.

Głów
Miasta Krakowa.
Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.i wygrane

najniższa wygrana złr. 30 w. a.
Sprzedają

we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;

„ „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;
w Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 

Escompte Gesellschaft. (238-12-)

Szybkie i pewne wytępienie

szczurów i myszy
odznaczoną przez J e g o  C. K. M o ś ć  C e ­
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. Wy* 

łącznym  przywilejem

trucizną na szczury
k tó rą  praw dziw ą nabyć m ożna: 

| ^ * w  K r a k o w i e  u p. ML. J a w o r  
n ic k ie g o  i J o z e fa  J a h n a y  we
L w o w i e  u pp. Konstantego Iskierskiego, 
Jakóba B eisera , Zygm unta R uckera  i 
P. M ikolascha; w Przem yślu u  p. Kozlow  
skiego; w Stanisławowie u  p. Stecher v. Se- 
benitz: w Tarnow ie u pp. T. A . Wielogor­
skiego i W. M iildnera i Spół. (1135-2-12) 

C ena sz tu k i 5 0  centów .

Obwieszczenie!
Podpiasna Dyrekcya podaje niniejszem do publicznej wia­

domości, że  p o czą w szy  od dnia 2© b. m. a ż  do  
końca w rześn ia  li. r. dla ch cących  zw ied z ić  
o k o lice  K rzeszo w ic  w yd aw an e liędą w św ię­
ta i n iedziele  llilety, ważne na dzień jeden do jazdy 
tam i napowrót wszystkiemi pociągami osobowemi i mięsza- 
nemi, wyjąwszy pociągi pospieszne, po cenie zniżonej tak sa­
mo, jak roku przeszłego.

Cena biletu II. klasy tam i napowrót wynosi 1 złr. 3 0  c. 
III. 8 611 11 11 11 11 11

W  razach szczególniejszych przyczyn lub przy licznym 
udziale P. T. Publiczności w tego rodzaju wycieczkach skło­
niłaby się podpisana Dyrekcya do zaprowadzenia w razach 
sprzyjającej pogody pociągów tak zwanych spacerowych z tą 
samą ceną jazdy, — które wychodziłyby o godzinie le j  minut 
3 0  po południu z Krakowa, a wracały o godzinie 9ćj wieczór.

Dyrekcya
(I2K, 2.„ c. k. w jł. uprzyw. Kolei pól. Cesarza Ferdynanda.

Je s tto  Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci ( merkuryuszu) .  Leczy 
ią  ostrość krw i, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych hum orów, je s t bai

odziedzi­
czoną osirosc itrwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych hum orow, je s t bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie p o ro d u , uporczy­
wych lisza jach , w yrzutach syfilitycznych, św ierzbie, zadawnionym  reum atyzm ie, 
wysypce u  kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzm ienia gruczołów, chorobach 
zaraźliw ych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Eyukn głównym i w aptece 
nod Barankiem  W iktora R cdyka, — w Rzeszowie u p. Schaitera , — w Warszawie w Składach m ate­
ryałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego, — w Brodach w aptekach pp. Knllaka i Fran-
zosa _  w Poznaniu w aptece D ra Mankiewicza, w Botnszanach w aptece p. Schmeltza. (21-i 3-) 

’ g g ip - Skład główny w Paryżu przy ulicy Biclier Nr. 12 u p. Girami rue dc St. Gervai

Zawiadamiam niniejszym chęć kup­
na mających, że na zasadzie u- 
chwały tutejszego Magistratu z 

dnia 23 Czerwca 1873 L. 16061 
sprzedane będą w dniu Igo Lipca
(we wtorek) o godzinie 10 zrana na 
dworcu kolei żelaznej w Krakowie dro­
gą publicznej licytacyi pochodzące z 
masy konkursowej.

12 sztuk (48 colli) żniwiarek
słynnego systemu Mac-Cormic.

Warunki licytacyjne w biurze pod­
pisanego przeglądane być mogą.

U r . X. B la ttc is
Adwokat

(1170-2-3) Ulica Grodzka Nr. 84/227.

Dom Kfteećii
i Skład Nasion
w K r a k o w i e  przy ulicy Ś. Jan a  L. 202, 

otrzym ał świeży transport:
T u rn ip su  o r y g i n a l n e g o  angiel-kiego, 

funt wied. 90 cent.
R z e p y  podługowatej ściernianki (Stop- 

peltiiben) f in t  w 60 c.
Na morgę wysiewa się 3 —4 fanty wie­

deńskie. (11112-5)

Praktykant
z dobremi świadectwami znajdzie umie­
szczenie w A p tece Jana A le­
ksandra Stanka W B i e l s k u  
Szlązk austr.). (1109-2-2)

P r a w d z iw e
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza 

icych krew wo wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (24-4S-)

Skład główny w Paryżu u p. A rthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand , — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym.

STARANNE UTRZYMANIE

G E B Y  D Z IĄ S E Ł  i  U  S T

Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 
flflcihana.

Są to wyborne środki do utrzym ania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą 
guchliny tw arzy , wzmacniają mięśnie dziąslowe, u- 
jrzymują czystość i białość zębów, zapobiegają p ró­

chnieniu i uśm ierzają najgwałtowniejszy ból zębów.
W P a r y ż u  w aptece p. W e t l i n  1 1 ,  Faubourg 

St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p . T r a u -  
e z j ń s k l r g o  pod Koroną w Rynku głównym, — 
we L w o w i e  w aptece p. M i U o l a g c l i a .  

(1S-13-)

A 3  T  M  M  A

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

BP. C«rimaiilt A  Com p.,
A ptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, m ia­
ły za podstawę belladonnę, stram onium , nikotynę 
albo opium. (* 4-27-23)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we F rancy i, przekonały, że konopi 
indyjskie z Bengalu (C anabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak  również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym , zakatarzeniu, ochrypłości i u tra ­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J .  Traa- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i 
apteco pana W iktora R edyka , — we Lwowie 
Składzie m ateryałów aptecznych, w aptece p. Pio­
tra  Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gm unta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Frail 
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w 
Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

TREIGZTK-CIEPLICE
w W ęgrzech.

Oddawna słynne oleplioe starczano od 
29 do 321 R.

Przeciw gośćcowi, dnie, newralgiom, po 
rażeniom , chorobom skórnym i kostnym, ki 
lowym i zołzowym.

f o n t  k ą p ie lo w a  trw a  od fl 
m aja  do k o ń c a  w r ze śn ia .

O wygodę publiczności pod względem 
m ieszkania, w iktu , rozrywek i urządzeń 
kąpielowych dostatecznie się postarano.

L e k a r z e  k ą p i e l o w i :  D r . S . Ventu 
ra. kr. pruski radca zdrowia D r. i E dw ard  
Nagel z Wiednia.

Ze zarządu dóbr barona Szyntona 
(68O-10-20) v. Sina. ______

U przy wilej o wane

tłomaczy i'
po Wiedniu

dostarcza na żądanie ludzi pewnych 
najdokładniej z miastem obznajomio- 

nych i znających obce języki.

Tamże
odkupno i sprzedaż kuponów, 
biletów kolei żelaznych powia­

towy ch.
1060-5-12) Wiedeń, Bellariastr. 4.

Ka  rogatką Z w i e r z y n i e c k ą  pod L. 49 
pomiędzy ogrodami, są m ie sz k a ­
n ia  do w y n a jęc ia  od l L p< i

jakoto: fl pokój i ku> linia. 2 pok oje  
i kuchnia, zaś jed en  pokój z mebla­
mi i ku-linią dopiero od 15go Lipca b. r. 
Wiadomość na miejscu. (1175-1 3)

HANDEL

H. FRITSCHA
w  K ra k o w ie

otrzymał transport Herbaty praw­
dziwej chińskiej w różnych gatun­
kach —  z tego samego źródła, co da­
wniej sprowadzał dom handlowy ś. p.

Ant. Hólzla.
Szczególniej zwraca uwagę na jeden 

gatunek herbaty, znaną familijną po 2 V-z 
złr. za funt.

Dos** Kupujący naraz 10 funtów*je­
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, ra­
czą adresować żądania swoje wprost 
do handlu, a herbata w oplombowa 
nych paczkach, będzie natychmiast ode­
słana. (1120-1-4)

C O M M IS S IO N  polir dćcors, costumes, ,  
partitions, brochures, manuscrits.
MISE E N  S C E N E  d'opcras, ^  v x '< 
fćeries, ballets, comedies, 
drames et vaudevilles 
anciens «t modernes ^
et operettes lup r'--^ r
do salon. M ' D A V 1B

du theótre d e l’Opera. 
rue S‘-Georges, 9, a I’ans, 

dont 1’experience theAlrali 
fait autorite en pareille niatiere 

Visible loos lei jours do 40 b. I midi et de 4 a 5 k

(1010-4-)

EAD de MEUSSE des CARRIES
P. B O Y E R  na ulicy Tar mine, Id, 

w Paryżu.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem karm eli­
ckim, nagrodzona medalem ,n a  powszechnej w ysta­
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten  powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: cholerze, 
apoplekayom, ip a r a l l io w a n ln ,  
zemdleniom, mlgrrenom, boleści I 
rżnięciu w żołądku, nlrztrawnoże! 
i t. d.

Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyn- 
i, — we Lwowie w aptece p. P . Mikolascha.—skiego. 

w Brodach w aptece p. Kullaka. (1014-6-)

W królestwie Saskiem.

T e c h n ik a
M ittweiila.

Wytsza szkoła fachowa
dla inżynierów budujących m achiny, werk- 
mistrzów i t. d. Rozmaite rozkłady godzin 
stosownie do nauk wstępnych. Najbliższe przy­
jęcie 15 Października. Rozkłady nauk bezpła­
tnie przez inżyniera dyrektora C . W e t t z l a .

Nauka przygotowawoza darmo.

M ciii w e ltb cru lim tes
Rest  f tu t i o n s - F l u i d

zu haben n u r bei m ir sc lb st  oder bei O. Ullrloh, Wleń, Jndonplatz Nr. 9
P r e i s :  '/, K iste fl. 20 ; '/a K iste fl. 10 '/ a ; %  Kiste fl. 5 '/ a.

U L.™ ! r v » E r f l n d e r  des R estitu tions-F lu id  und G r u t n d e r  der F lu id -H ciłm clhede. 
U i lT  1 k j l I I l O l l ,  u l e n ,  IY . B e z s l r k ,  b e h l i r a i n l s g i i s s e  1 4 .  (657-13-13)

PREPARATOR OTRZYMAŁ !UF.HIŁ ZŁOTY I 16.600 FR. NAGRODY.

OlU IN A  LAROCHE
potwierdzony przez Akademią Medyczną francuską.

E L IX IR  pokrzepiający i przeciw-gorączkowy, wyborny d la  osób delikatnych 
i osłab ionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo skuteczny 
przeciw gorączkom i utracie sit po gorączkach, ja k  również przeciw zimnicom tak 
pospolitym  w naszym kraju . (1012-3-)

O  A H A  A  iw f l  l y U T W  w p o łą c z e n iu ,  przeciwko niedokrw istości,
la  A  K O C H I E  A l l U f l l l l l w l  hladaczce i słabościom skrofulicznym .

W P a r y ż u ,  rue D r o u e t ,  15 e t 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Brodach 
w apteco P. Knllaka, — w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego.

I Tarninowa (garbnikowa) Terpentyna
T h  l l i i l i o n h o i ' o n . i i  w  U  r n f i ł a n t i n

I
T h . I l o h e n b e r g e r a  w W r o c ł a w i u

przeciw

gośćcowi, reumatyzmie i bólom nerwo­
wym głowy

jest do nabycia wo flaszkach oryginalnych po 75 c. i 1 złr. 6 5  c. w. a. 
w K r a k o w i e  u E. Stockm ara, aptekarza, —  w S t r y j u  u L. G art’iera 
aptekarza. (1002-2-3)

Friedlander AFrant^w Wiednie,
skład fabryczny machin p sp o fa o -ro ta ic zy i,

I I I . , h i n t e r e  Z ° I I a m t s s t r a s s e  Nr.  9,
polecają swój dobrze zaopatrzony skład

K ob cy  A  C«n»|»*. lok u in ob il i m io ca rń  p arow ych  we
wszelakich wi< lkosciach,

M flocarń k ie ra tó w y c li wc wszelakich wielkościach,
M ło ca rń  s/.cro h ic li /, u p rzy w ile jo w a n y m  p rzyrząd em  

«lo m łó cen ia  k on iczyn y , 
y .n iw iarch  i K opiarek B u rd ik  „C eresiŁ.

N astępnie m ają na składzie:
C h am p ion a  p o łą c zo n ą  ż n iw ia r k ę  zboża i k o s ia r k ę  

tra w y ,
M irb ytgo  k o s ia r k i tra w y ,
N ich o lso n a  p rzetrzą sa czc  s ia n a  i g r a b ie  do s ia n a  itd .

Illustrow ane cenniki na żądanie darmo i opłatnie (1141-2-6)

I
I
I

Czcionkami Drukarni Leana Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


